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...oFPPam Niebiosów o bnażoniyj... 


Pan Niebiosórw, Jezus Chrystus urodził sięro stajni, ro zmyczajnej stajni skromnego, nieznane- 
go ani z imienia ani z nazmiska pasterza judejskiego, w jedynem nieco schludniejszem miejscu, ja- 
kiem ro oborze jest żłób, pełen roonnego siana. Nie mi śmiadkomie cudu, wół i osieł, chwytając szorst- 
kiemi językami codzienną paszę mieczorną. utulily ciepłym oddechem kmilące Dzieciątko do pierro- 
szego na tej ziemi snu, a Matka zdjąroszy rąbek z głowy, przykryła nim obnażone czloneczki Śmier- 
telnego Króla nad wiekami, aby je ochronić przeddotklioym chłodem grudniowej nocy. Wnet po- 
tem przybyli pastuszkomie okoliczni, mwiedzeni łuną jasną, promieniującą nad stajnią i pierrosi złożyli 
hołd Dzieciątku, przynosząc dary — nie złoto i purpurę — lecz to, czem matka ziemia nagradza ich 
za trud znojny i co stanomi ich codzienne pożymienie. A kiedy złożyli sroe dary stokrotnie droższe od 
najcenniejszych klejnotów, gdyż ofiaromane ze szczerego serca, nucili piosenki smętne, tak smętne jak 
ciężka była ich dola, skromnych, szarych ludzi pogardzonych przez możnych, pozbamionych roszel- 
kich prar i zdaniem poroszechnem naóroczas nie miele mięcej wartych od stada oriec lub baranór 
pomierzonych ich pieczy. Nucili smętnie i cicho, by nie zakłócić snu Dzieciątka, a Matka Najśmiętsza 
łzami m oczach radosnych dziękomała pasterzom, najbliższym Jej sercu, boć sama, chociaż rodu kró- 
leroskiego — mymodziła się z ludu uciemiężonego przez frymarczących arcykapłanów, pomolnych 
zbrodniczym namiestnikom cezara. I radomała się Bez Amazy Poczęta, gdyż natchnieniem Bożem 
wiedziała, że to Jej Dziecko najdroższe, poczęte ro stajni pasterskiej odkupi śmiat, myzmoli duszę 
ludzką, a maluczkim przymróci prawo życia, pramo doskonalenia się » Bogu i w Jego nauce. 

k %* 
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W chroili, kiedy Jezus ujrzał światło dzienne wśród najniższych marstw społecznych, ro roa- 
runkach niewypomiedzianego ubóstwa, państwo rzymskie, któremu podlegała również Judea, stało 
u szczytu swej potęgi. Cały podóroczas znany śmiatległ u stóp cesarza Augusta, który stlumiroszy krra- 
mą ręką niesnaski memnętrzne, posiadł nieograniczoną mładzę nad wszystkiemi narodami, rochodzącemi 
w skład olbrzymiego imperjum rzymskiego. Setki tysięcy uzbrojonych od stóp do głów żołdakóro 
czumały nad całością państwa. Rozpoczął się gloryfikowany przez historykóro okres, tak zwany pax 
romana, t. j. pokoju rzymskiego, trwający do końca panomania Augusta. Olbrzymie skarby, drogami 
lądorwemi i wodnemi płynęły bezustannie do stolicy ówczesnego śmiata. Złoty dom Imperatora i sie- 
dziby możnoroładcór stały się ośrodkami niewidzianeśgo dotąd przepychu. Wspaniałe pałace cesar- 
skie i patrycjuszorskie płaroiły się m złocie, m szlacheinych kruszcach, marmurach, drogocennych 
mozajkach, pokrywających posadzki, odurzały monią krmiatóm i olejkóro sprowadzanych z krańcór 
śmiata. Dziesiątki tysięcy niewolników białych, smagłych, czarnych, z dalekiej północy, mschodu 
i południa, przenosiły m złocistych lektykach dostojnych senatorón i innych dygnitarzy przez rojne, 
bogate ulice Rzymu, z uczty na ucztę; na złotych misach podawano najmybredniejsze potramy, ze 
złotych dzbanóm, lało się nieskończoną strugą mino falerneńskie, roprowadzając biesiadnikóro ro roz- 
pustne oszołomienie. Nad tym śmiatem grzęznącym m rozpuście, jedno słowo Cezara prowadziło ty- 
siące ludzi na śmierć bez sądu i odrmołania. 


Nic dziwnego, że wśród takich warunkóm, nadworny poeta imperatora Horacy, którego 2.000-le- 
cie obchodził przed kilkoma dniami śmiat uczonych humanistóm, mołał: carpe diem! Użymaj życia! 
Użyroaj, bo jest ono krótkie i szkoda każdej zmarneranej chroili! 

Wierny temu hasłu Rzym óroczesny szalał, nie bacząc na to, że rozwiązują się moralne spoidła 
społeczeństwa, że zanika kult religijny, że ginie dawna cnota starorzymska. Ten obłąkańczy taniec, 
troat rośród bezprzykładnego, nieludzkiego uciskunizin spolecznych. Ale potęga Rzymu była jeszcze 
rmoóroczas niezmożona, i za szaleńca uważanoby każdego, kloby odrmażył się sądzić, że całym tym prze- 
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pysznym śmiatem, opartym na ostrzu miecza i »yuzdaniu — rostrząśnie obnażone, niewinne Dzie- 


cię poczęte ro stajni pasterskiej. 


I m tym rołaśnie momencie zjamia się Zbamiciel. Nieśmiertelną prarodą odrraca duszę ludzką 
ku innym midnokręgom, głosząc iż królestwo jego nie z tego pochodzi świata. Męką sroą ratuje duszę 
ludzką od zupełnego rozkładu i roskazuje jej najczystsze i najdoskonalsze piękno: wzajemnej i chrze- 
ścijańskiej miłości za życia i wiekuistego bytowania m Bogu po zgonie. I ta praroda regeneruje ludz- 
kość, a siła jej jest tak potężna, że zwycięża cały óroczesny śmiat i trwa i trroać będzie po mieczne 
czasy. I gdybyśmy byli roierni tej prarodzie zarosze i roszędzie, zbioromo i indymidualnie nie miedzie- 
libyśmy co to jest mojna, co to są kataklizmy gospodarcze, co to jest plaga bezrobocia, co zaroiść lub 
nienamiść klasoroa i społeczna, gdyż na ziemi zapanorwałoby Królestwo Boże. Lecz, niestety, jesteśmy 
mali i ulomni, i o prarodzie Chrystusowej pamiętamy tylko „od śmięta . Stąd roszystkie nieszczęścia, 
jakich doznajemy i rośród których szarpiemy się m codziennej udręce. 

W uroczystej chroili Bożego Narodzenia prośmy Dziecię Boże o łaskę przejrzenia, o łaskę miło- 


ści wszechludzkiej. 
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O ochronę polskiego przemysłu i rzemiosła 


w stosunkach gospodarczych z Niemcami 
Przemówienie posła A. Snopczyńskiego, wygłoszone 
w Sejmie w dniu 16 grudnia 1935 r. 


Umowa gospodarcza, która 
jest przedmiotem obecnej dys- 
kusji, została zawarta głównie 
pod kątem widzenia interesów 
rolnictwa i aczkolwiek nie mo- 
żna jej uważać za właściwy trak- 
tat handlowy, to jednak stanowi 
ona poważny krok. naprzód do 
zukwidowania nienormalnych 
stosunków sąsiedzkich wymiany 
dóbr ekonomicznych. 

Nie ulega wątpliwości, że dłu- 
goletni stan bezumowny między 
Polską a Niemcami odbił się ko- 
rzystnie na wytwórczości pols- 
kiej, która zapoczątkowała cały 
szereg gałęzi produkcji dotąd na 
ziemiach polskich nieznanych. 

Zapoczątkowana więc obecną 
umowa wymiana towarowa nie 
może opierać się tradycyjnie na 
tych samych szlakach i podsta- 
wach, na jakich opierała się z 
przed okresu wojny celnej. 

Jest zrozumiałe, że przedmio- 
tem naszego eksportu do Niemiec 
mogą być głównie wytwory na- 
szej gleby. Podczas gdy odwrot- 
nie Niemcy placować mogą u nas 
wyroby swego przemysłu. 

Ponieważ umowa gospodarcza 
nosi charakter umowy kompen- 
sacyjnej musimy dbać o to, aby 
wzamian za drzewo, produkty ho 
dowlane i żywnościowe nie na- 
płynęły do Polski fabrykaty, któ 
rych produkcja w kraju zaspaka 
ja w dostatecznym stopniu nasze 
potrzeby, a które mogłyby być 
umieszczone na rynku wewnętrz 
nym jedynie na zasadach „dum- 
pingu“. 


Jeżeli z jednej strony chodzi 
o interes rolnictwa, aby jaknaj- 
więcej wywieźć płodów rolnych 
do Niemiec, to musimy równo- 
cześnie stanąć w obronie prze 
mysiu przetwórczego polskiego, 
obojętnie, czy wielkiego czy też 
drobnego. Powinniśmy pamiętać. 
że w okresie przesilenia gospo- 
darczego zmniejszenia się zdo!- 
ności konsumcyjnej w kraju, na 
wet nieznaczny „dumping me 
że poderwać podstawy egzysten- 
cji nowych młodych zakładów 
przemysłowych, których prze- 
twórczość winna być otoczona 
nadal przez państwo specjalną 
opieką. 

Nie wolno nam również zapo- 
minać, że umowa zawarta została 
pod kątem widzenia finansowego 
ratowania (Gdańska, któremu 
przyznany został cały szereg kon 
tyngentów na wyroby, dostar- 
czane przez przemysł polski. 

Wogóle wysokość kontyngen- 
tów gdańskich wywołuje pewne 
obawy, że via Gdańsk towary te 
będą przenikać na Pomorze i da- 
lej. 

Wytwórczość niemiecka jest 
wszechstronna i rozległa. Można 
więc dowoli wybrać te towary, 
które mogą być wprowadzone 
bez szkody dla rodzinnej pro- 
dukcji, a nawet z pewną korzy- 


Ścią. 
Ta zasada winna być wzięta 
pod uwagę, szczególnie jeżeli 


chodzi o półfabrykaty oraz cały 
szereg towarów produkcji po 


trzebnej naszemu przemysłowi 
chemicznemu i przetwórczemu. 

Równocześnie należy podkre: 
ślić, że objektem zdrowej wy- 
miany kompensacyjnej winny 
być towary, posiadające analo- 
giczne cechy. 

A więc produkt przeznaczony 
do natychmiastowej konsumcji 
powinien być kompensowany to- 
warem również przeznaczonym 
do podobnej konsumeji. W sto- 
sunkach polsko - niemieckich 
przeprowadzenie tej zasady jesi 
jednak niemożliwe, a kompensa- 
ta „jednej Świni za jeden piec* 
nie może być uznana za ko- 
rzystną w żadnym wypad- 
ku, bo świnia zostanie odrazu 
spożyta, a piec taki może całe la- 
ta pozostać w użyciu, a w dodat- 
ku może być wytworzony w 
kraju. 

Więc jeżeli już siłą rzeczy na- 
stąpić musi wymiana płodów rol- 
nych na wysokowartościowe wy 
twory przemysłu, to należy wy- 
łącznie dopuszczać z Niemiec: 

1) Wyroby nieprodukowane 
w kraju, 

2) maszyny potrzebne do wła- 
ściwego zainwestowania naszego 
przemysłu i rzemiosła, 

3) wykorzystać ten moment 
w celu posunięcia naprzód spra- 
wy motorvzacji środków komu- 
nikacyjnych w kraju. 

Z uwagi na słabą pojemność 
rynku polskiego na te towary, z 
powodu niekorzystnego momen- 
tu konjunkturalnego, gdyż pie- 
niądz jeszcze w dalszym ciągu u 
nas drożeje, co nie zachęca do 
czynienia inwestycyj, zachodzić 
może obawa, że towary nie znaj- 
dą dostatecznego zbytu w kraju, 
wskutek czego nie zrównoważą 
dokonywanego wywozu. 


O 


Nr. 51 


Na tem tle może powstać 
niebezpieczeństwo konieczności 
gruntownego odmrożenia na- 
szych należności w Niemczech 
przez dopuszczenie najmniej po- 
żądanego wwozu towarów pro- 
dukcji rzemieślniczej i średnio- 
przemysłowej codziennego i po- 
wszechnego użytku, których w 
dodatku mamy, w kraju nadpro- 
dukcję. 

Dlatego wykonanie umowy go- 
spodarczej z Niemcami, nie może 
się ograniczać do wyznaczenia 
tych czy innych kontyngentów 
przywozowych, bo kontyngent; 
te bardzo łatwo mogą pozostać na 
papierze, gdyż nie wolno zapo- 
minać, że do Niemiec będzie eks- 
portowała wieś polska, a wyro- 
by niemieckie muszą wchłonąć 
miasta polskie. 

Dlatego przedewszystkiem na- 
leży stworzyć warunki sprzyjają 
ce zwiększeniu chłonności rynku 
krajowego dla wyrobów pożąda. 
nych do przywozu z Niemiec. 

Nie wolno zapominać, iż pożą- 
dane do przywozu wyroby nie- 
mieckie w zasadzie amortyzują 
się w ciągu dłuższego okresu cza- 
su, a więc chłonność rynku może 
być powiększona przez zorgani- 
zowanie odpowiednich warun- 
ków kredytowych. 

W ramach umowy sprowadza- 
ne mają być samochody i moto- 
cykle, obawiam się, że na prze- 
szkodzie realizacji tego pożąda- 
nego przywozu staną wygórowa- 
ne świadczenia publiczne, a prze- 
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dewszystkiem błędne przekona- 
nie naszych niższych władz skar- 
bowych, że samochód jest luksu- 
sem, a jego właściciela należy 
wyżej opodatkować. Jeżeli weź- 
miemy ponadto pod uwagę, że 
przy podobnego rodzaju wzaje- 
mnych rozliczeniach, jak jest 
projektowane w umowie, kredyt 
udzielony przez zagranicznego 
dostawcę raczej utrudnia wzaje- 
mną wymianę, aniżeli ją ułatwia 
i doprowadzić może do powsta- 
nia długotrwałego zamrożenia 
kapitału, nie wyobrażam sobie 
realizacji sprawnej wymiany 
polsko - niemieckiej w obecnej 
R ESE bez otwarcia dłuż 
szych kredytów inwestycyjnych, 
które umożliwiłyby rodzimemu 
przemysłowi i rzemiosłu zaopa- 
trzenie się w niezbędne maszyny 
i narzędzia na rynku niemiec- 
kim. 


Realizacja tej umowy zależeć 
będzie więc głównie od polityki 
prowadzonej przez Pana Minist- 
ra Przemysłu i Handlu, gdyż w 
jego rękach spoczywa instru- 
ment regulowania prawidłowoś- 
ci i celowości dokonywania przy 
wozu. 

Uznając w całej pełni potrze- 
bę zawarcia tego rodzaju umowy, 
apeluję, aby przy jej wykony- 
waniu brano pod uwagę żywotne 
interesy pionierskiej oraz drob- 
nej produkcji polskiej oraz aby 
ulga, jaką ta umowa ma przy- 
nieść wsi, nie została zdyskonto- 
wana na niekorzyść miasta. 


Konkurencja przemysłu bekonowego 


Na posiedzeniu Sejmu 17 b. m. 
P. Prezes poseł A. Snopczyński 
zgłosił następującą interpelację: 

Do Panów Ministrów 

Przemysłu i Handlu, Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych oraz Spraw 
Wewnętrznych. 

Niniejszym zwracam się do Pa- 
nów Ministrów z zapytaniem, czy 
wiadomo jest PP. Ministrom, że: 

1) fabryki bekonów eksploato- 
wane przeważnie przez kapitali- 
stów zagranicznych, zmniejszyły 
w ostatnich latach znacznie ilość 
polskich wyrobów mięsnych wy- 
wożonych zagranicę. Eksport be- 
konów w październiku r. b. uległ 
znów dalszej redukcji i zmniej- 
szył się o 1,4 milj. zł. 


Wskutek tego bekoniarnie 
przerzucają się na sprzedaż 
swych wyrobów na rynek we- 
wnętrzny, a wykorzystując spe- 
cjalnie dla nich wyznaczone ni- 
skie opłaty ubojowe, premje i 
rozmaite inne ulgi, sprzedają 
swoje wyroby po cenach „dum- 
pingowych , przez co zagrażają 
egzystencji warsztatów rzemieśl 
niczych, rzeźnickich i wędliniar- 


skich. 


2) Bekoniarnie 
wzajemnem porozumieniem w 
postaci „Związku Eksporterów 
Bekonów i Artykułów Zwierzę- 
cych“, którego budżet roczny 
przekracza 1 milj. zł. 
trzody i bydła został obciążony 


są związane 


Eksport 


Str. 3 


dodatkowo na utrzymanie Źwiąz 
ku następującemi wygórowane- 
mi opłatami: od sztuki trzody 
0,75, od sztuki bydła 2.50, od cie- 
lęcia 0.40, od konia rzeźnego zł. 1. 


Natomiast bekoniarnie zostały 
zwolnione z opłaty podatku in- 
terwencyjnego w wysokości 1.50 
zł. od ubitej sztuki bydła i trzo- 
dy, który jest przeznaczony na 
pokrycie kosztów eksportu i po- 
parcia hodowli. Podatek ten ob- 
ciąża wyłącznie rzeźników i wę- 
dliniarzy, dokonywujących ubo- 
ju na rynek wewnętrzny, a przez 
to samo podnosi koszty produk- 
cji w kraju i podraża ceny mię- 
sa i przetworów mięsnych, wy- 
twarzanych przez rzemiosło. 


3) Z opłat pobieranych przez 
Związek Eksporterów Bekonów 
tylko 20 procent idzie na popie- 
ranie hodowli, a reszta na pokry- 
cie uposażeń i kosztów admini- 
stracji Związku. Znawcy zaś pro- 
dukcji mięsnej stwierdzili, że 
eksport polskich przetworów 
mięsnych wymaga specjalnej ra- 
cjonalizacji hodowli zarodowej, 
oraz usprawnienia środków eks- 
portowych, budowy wagonów i 
okrętów - chłodni, na co powin- 
ny przedewszystkiem być obra- 
cane: podatek ubojowy, opłaty 
wywozowe i zyski z eksportu. 


4) Bekoniarnie korzystają po- 
zatem ze specjalnych przywile- 
jów na rzeźniach miejskich i 
dzierżawią szereg rzeźni komu- 
nalnych.  Naprzykład w Rado- 
miu: bekoniarnia płaci za ubój 
ryczałtowo od sztuki trzody 
chlewnej zł. 3.50, a za ubitą sztu- 
kę na wyrób wędlin zł. 5.50, pod- 
czas, gdy miejscowi rzeźnicy i 
wędliniarze płacą za ubój sztuki 
trzody chlewnej zł. 7.20, za ko- 
szty oględzin weterynaryjnych 
i podatek ubojowy zł. 3.50. Prócz 
tego płaca za. korzystanie z 
przedchłodni zł. i. 


Równocześnie bekoniarnie ko 
rzystają bezpłatnie z pomiesz- 
czeń na rzeźni, nabywają sól po 
niższych cenach, wskutek czego 
powstaje niewspółmierność mię- 
dzy opłatami rzeźnemi pokrywa- 
nemi przez rzemieślników i beko 
niarnie. Dzięki tej marży beko- 
niarnie część ubitych wieprzy i 
towaru przygotowanego na eks- 
port celowo brakują i sprzedają 
na rynku wewnętrznym bez us- 
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kuteczniania jakichkolwiek do- 
datkowych dopłat  rzeźniom, 
stwarzając przez to nielojalną 


konkurencję drobnym rzemieśl- 
nikom. 

Podobna sytuacja istnieje w 
Krakowie, gdzie  bekoniarnia 
sprzedaje mięso i całe sztuki wie 
przów wysortowanych na rynku. 
oraz w Lublinie, Katowicach, 
Bydgoszczy i t. d. Pozatem be- 
koniarnie zakładają w szeregu 
miejscowości, nie pomijając 
Warszawy, wędliniarnie, jatki i 
restauracje, wykorzystując pre- 
mje, jakich im udzielają rzeźnie 
prowincjonalne. Bekoniarnie nie 

omijają w swej akcji nawet ma 
łych miasteczek, gdzie zakładają 
swoje sklepy, jak to miało miej- 
sce np. w Sierpcu, w woj. war- 
szawskiem. 

5) Bekoniarnie posiadają mo- 
nopol wywozu na rynek angiel- 
ski, amerykański i do Niemiec. 
Uniemożliwiają zorganizowanie 
się i udział w eksporcie innym 
czynnikom gospodarczym, a na- 
wet nie przydzielają niektórym 
swym członkom kontyngentów 
eksportowych. 

6) Bekoniarnie nie przyniosły 
rolnikom spodziewanych korzy- 
Ści, dyktują im ceny i usuwają 
kupców z targowisk. Pisała o tem 
gazeta „Czas“ w dn. 29 listopada 
b. r., podkreślając, iż „p. Józef 
Godlewski, prezes Związku Zie- 
mian w Słonimie podał do wia- 
domości, że rzeźnia eksportowa 
w Wołkowysku za długi prze- 
szła na własność Państwa i za- 
miast eksportu zajmuje się tyl- 
ko dostarczaniem mięsa na ry- 
nek warszawski, przyczem rzeź- 
nia wołkowyska przejęta przez 
Bank Rolny wprowadza antyrol- 
niczą konkurencję. Doszło do te- 
go, że zarząd rzeźni postawił za 
warunek; aby w powiecie sło- 
nimskim a podobno i w sąsied- 
nim, policja państwowa asysto- 
wała przy spędach i nie dopusz- 
czała prywatnych kupców do 
konkurencji, przez wzbronienie 
im wejścia na rynek i że o ile to 
nastąpi, rzeźnia będzie omijała 
rynek słonimski. ` 

7) Wskutek przytoczonej dzia- 
łalności  bekoniarni, jesteśmy 
świadkami upadku dużej ilości 
warsztatów rzemieślniczych i 
wzrostu bezrobocia wśród pra- 
cowników rzeźniczych i wędli 
niarskich. 


Ponieważ z powyższego wyni- 
ka, że bekoniarnie korzystają ze 
specjalnych przywilejów i finan- 
sowej pomocy państwowej, a za 
miast pracować nad rozwojem 
eksportu mięsa i przetworów 
mięsnych, popierać wydatnie ho- 
dowlę trzody, wytwarzają nielo- 
jalną konkurencję rzemieślni- 
kom i kupcom opłacającym wszy 
stkie podatki i świadczenia pań 
stwowe, pozwalam sobie zainter- 
pelować Panów Ministrów i za- 
pytuję: 

1) Czy powyższe fakty są Pa: 
nom Ministrom wiadome i czy 


będą wydane zarządzenia, aby 
ukrócić szkodliwą działalność 
bekoniarni na rynku wewnętrz- 
nym. 


2) Czy zostanie uzdrowiony 
eksport mięsny i przedsięwzięte 
należyte kroki, aby przywileje 
udzielone dla poparcia eksportu 
mięsnego, nie były obracane na 
niszczenie przemysłu i rzemio- 
sła krajowego, zaopatrującego 
rynek wewnętrzny. 


3) Czy zostanie odebrany be- 
koniarniom monopol eksportu 
wyrobów mięsnych. 


Karty rzemieślnicze i prawa nabyte 


W myśl ust. 4 art. 198 prawa 
przemysłowego, w dniu 1 stycz- 
nia 1955 r. minął termin rejestra- 
cji praw nabytych do wykony- 
wania rzemiosła. Rzemieślnicy. 
którzy prowadzili samoistnie rze 
miosło na zasadzie praw naby- 
tych, nie posiadając karty rze- 
mieślniczej, obowiązani byli pod 
rygorem zastosowania do nich 
sankcyj karnych. zgłosić się w 
tym terminie do władzy przemy 
siowej l-ej instancji z równocze- 
snem okazaniem zaświadczenia 
właściwej Izby Rzemieślniczej o 
posiadaniu uprawnienia przemy- 
siowego. 


Niezarejestrowanie praw naby 
tych w ustawowym terminie, t. j. 
do dnia 1 stycznia 1935 r., nie po- 
zbawia jednak osób zaintereso- 
wanych, posiadanych przez nie 
praw nabytych i spowodować mo 
że tylko zastosowanie sankcyj 
karnych, przewidzianych w art. 
120 prawa przemysłowego, gdyż 
zgodnie z powszechnie przyjętą 
zasadą prawną, prawa nabyte mo 
żna utracić jedynie na mocy wy 
raźnego przepisu ustawy, które 
go to przepisu prawo przemysło- 
we nie zawiera. 


Że względu na dalsze zgłasza- 
nie się do władz przemystowych 
I instancji osób, ubiegających się 
o karty rzemieślnicze na podsta- 
wie „praw nabytych” i w związ- 
ku z trudnościami, jakie powsta- 
ją przy stosowaniu ust. 4 art. 193 
prawa przemysłowego(o prawach 
nabytych do wykonywania rze 
miosła) Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu wydało okólnik nastę- 
pującej treści: 


MINISTERSTWO 
PRZEMYSŁU I HANDLU 
Nr. PA. III. 1/111. 
Wykonanie art. 198 ust. 4. 


Warszawa, dn. 16 lipca 1935 r. 
Okólnik Nr. 52 


W związku z wątpliwościami. 
jakie się nasunęły przy wykony- 
waniu art. 198 ust. 4 prawa prze- 
mysłowego w brzmieniu noweli 
z 10.111.1934 r. (prawa nabyte rze 
mieślników), Ministerstwo Prze- 
mysłu i Hand!u wyjaśnia co na- 
stępuje. 

1. Zgodnie z brzmieniem art. 
198 ust. 4 i art. 3 ust. 2 prawa 
przemysłowego przez „prawa na 
byte” rozumieć należy uprawnie 
nia do samoistnego prowadzenia 
rzemiosia, przysiugujące na za 
sadzie przepisów, obowiązują- 
cych przed wejściem w życie je- 
dnolitego prawa przemysiowego. 
A zatem za dowód posiadania 
„praw nabytych” uwaza się: 

a) w województwach central- 
nych i wschodnich — stwierdze- 
nie przez urząd gminny rozpoczę 
cia przed 10. Alt. 192( r. samoist- 
nego prowadzenia danego rzemio 
sia i przediożenie świadectwa 
przemysiowego, wykupionego za 
rok 1927 (o ile dany warsztat był 
zobowiązany do wykupienia ta- 
kiego świadectwa); 

b) w województwach połud- 
niowych i cieszyńskiej części wo 
jewództwa śląskiego — kartę 
przemysłową; 

c) w województwach zachod- 
nich i górnośląskiej części woje- 
wództwa śląskiego — zaświadcze 
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nie właściwego urzędu gminnego 
o zgłoszeniu według $ 14 niem. 
ustawy przemysłowej rozpoczę- 
cia samoistnego wykonywania 
rzemiosła przed 16. XII. 1933 r. 
(woj. śląskie). 

2. Pomocniczo, (np. w razie 
zgubienia karty przemysłowej i 
niemożności otrzymania jej du- 
plikatu wskutek zniszczenia re- 
jestrów przemysłowych (można 
wykazać prawa nabyte dowodem 
zapłaty podatku dochodowego za 
rok 1927 albo dowodem zarejest- 
rowania pracowników danego 
warsztatu w Kasie Chorych 
przed i. VII. 1933 r. na obszarze 
górnośląskiej części wojewódz- 
twa śląskiego lub przed 16. XII. 
1927 r. na pozostałym obszarze 
państwa. 

3. Gdyby zachodziło uzasad. 
nione przypuszczenie, że doku 
menty wymienione w pkt. 1 lit. 
a) i c) nie przedstawiają stanu 
sprawy zgodnie z rzeczywistoś- 
cią, można — przy równoczes- 
nem skierowaniu sprawy do 
władz administracyjnych — do- 
puścić dowód ze świadków na po 
twierdzenie faktu samoistnego 
prowadzenia przez petenta war- 
sztatu rzemieślniczego przed 15. 
XII. 1927 r., wzgl. 1. VII. 1933 r 

4. Świadectwo przemysłowe. o 
którem mowa w pkt. 1, powin- 
no być wykupione za rok 1927; 
żądanie świadectw za lata wcześ- 
niejsze i późniejsze jest bez- 
przedmiotowe. 

5. Jeżeli o poświadczenie 
praw nabytych na obszarze wo- 
jewództw centralnych i wschod- 
nich ubiegają się rzemieślnicy, 
którzy w dniu 15. XII. 1927 r. nie 
pech ukończonego 21-go ro- 

u życia, to: 

a) w województwach central 
nych (oprócz powiatów: Biały- 
stok, Bielsk, Grodno, Sokółka i 
Wołkowysk) — przysługuje im 
zaliczenie praw nabytych (na 
podstawie wymienionych uprze- 
dnio dowodów), o ile zostali wy- 
raźnie i urzędowo (przed sądem 
pokoju lub gminnym) upoważ- 
nieni do prowadzenia handlu lub 
usamowolnieni (art. 2 Kodeksu 
Handlowego Królestwa Polskie- 
go oraz art. 468, 469 i 479 Kodek- 
su Cywilnego Królestwa Pols- 
kiego); 

b) w województwach wscho- 
dnich oraz w powiatach: Biały- 


stok, Bielsk, Grodno, Sokółka i 


RZEMIOSŁO 


Prenumeratorom, czytelnikom 
isympatykom naszego pisma 
serdeczne życzenia 


WESOŁYCH ŚWIAT 


składają: Zarząd Zw. lab. Rzemieśln. 
R.P. i Redakcja „Raemiosła” 


Wołkowysk — za rzemieślników 
uznawane są tylko osoby, które 
posiadały oddzielne gospodarst- 
wo i miały niemniej niż 21 lat 
(art. 4065 rosyjskiej ustawy prze- 
mysłowej — Zbiór Praw „Cesar 
stwa Rosyjskiego“ tom XI część 
III, księga ll, rozdział ll), wyjąt- 
kowo zaś te, które ukończyły 17 
lat życia, otrzymały decyzję sę- 
dziego pokoju o przyznaniu im 
opiekuna (art. 220, 225 i 225 to- 
mu X cz. I „Zbioru praw“ Cesar- 
stwa Rosyjskiego). 

6. W wypadku odmówienia 
petentowi poświadczenia praw 
nabytych wskazane jest skiero- 
wanie petenta na drogę spraw- 
dzenia umiejętności zawodowej 
przy pomocy egzaminu kwalifi- 
kacyjnego bez zamykania jed- 
nak jego warsztatu pracy do cza 
su ostatecznej w toku instancji 
decyzji władzy przemysłowej. 

7. Okólnik Nr. PA. HI. 1/35 z 
24. Il. 1935 r. i ustęp ostatni okól- 
nika Nr. PA.II-1/120 z 14. IX. 1954 
r. pozostają nadal w mocy. 

Za dyrektora depart. 
(—) Dembowski. 
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Ponieważ w celu uzyskania za- 
świadczenia o posiadaniu praw 
nabytych zgłaszają się często o- 
soby, które nie miały w dn: 15. 
XII. 1927 r., t. j. w dniu wejścia 
w życie rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem, ukończonych 21 
lat — Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu w piśmie z dnia 25 listo- 
pada 1935 r. Nr. PFA.III-1/111, skie 
rowanem do Urzędu Wojewódz- 
kiego w Białymstoku i przesła- 
niem do wiadomości Związku Izb 
Rzemieślniczych, wyjaśniło, że: 

wytyczne p. ta, 2, 3 i 4 okól- 
nika Nr. 52 z dn. 16 lipca 1935 r 
Nr. PALIII-1/111 nie mają zasto- 
sowania do osób, które w dniu 
15. XII. 1927 r. nie miały ukoń- 
czonych 21 lat życia, za wyjąt: 
kiem tych, które ukończywszy 
przed 15. XII. 1927 r. 17 rok ży- 
cia, otrzymały decyzję sędziego 
pokoju o przyznaniu im opie- 
kuna. 


Osoby, które nie miały w dn. 
15. XII. 1927 r. ukończonych 21 
lat i nie mogą wykazać się wy- 
mienioną decyzją sędziego poko- 
ju, nie mogą uzyskać zaświad- 
czenia o posiadaniu praw naby- 
tych, zaś o kartę rzemieślniczą 
ubiegać się mogą tylko w trybie 
art. 145 lub też 146, przyczem 
winny mieć zastosowanie wytycz 
ne p. 6 wymienionego wyżej o- 
En Min. Przemysłu i Han- 

u. 


Odwołania od orzeczeń lzby Rzemieślniczej 


Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu pod datą 6 grudnia 1935 za 
Nr. PA. IV 1/98 przesłało Awiąz- 
kowi Izb Rzemieślniczych do wia- 
domości  okólnik następującej 
treści: 

Do Urzędów Wojewódzkich 
i Komisarjatu Rządu. 

Art. 14 rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z 27.X.- 
1933 o izbach rzemieślniczych i 
ich związku (Dz. U. R. P. Nr. 85, 
poz. 638) stanowi, że nadzór nad 
izbami rzemieślniczemi sprawuje 
Minister Przemysłu i Handlu. Z 
tego wynika, że rozstrzygania za- 
żaleń na izby rzemieślnicze nale- 
ży do kompetencji Ministerstwa. 
Wbpbec powyższego zażalenia na 
izbę rzemieślniczą osób, którym 
izba odmówiła wydania zaśiiiad- 
czenia, przewidzianego w arı 198 


ust. 4 prawa przemysłowego, na- 
leży po ściągnięciu opłaty stem- 
plowej wraz z aktami izby, po za- 
rządzeniu zbadania prawdziwo- 
ści zaświadczeń Urzędów gmin- 
nych i czy 'dana osoba była obo- 
wiązana do wykupywania w ro- 
ku 1927 świadectwa przemysło- 
wego, przesyłać Ministerstwu z 
opinją do rozstrzygnięcia. O ile z 
aktów sprawy wynika, że żaląca 
się osoba, w dniu wejścia prawa 
przemysłowego w życie nie była 
pełnoletnia ani uwłasnowolniona, 
zażalenia nie wymagają spraw- 
dzenia innych dokumentów, o któ 
rych mowa w okólniku Minister- 
stwa Nr. 52 z 16.7 - 1935 Nr. PA. 
III. (III. 


Dyrektor Departamentu 
(—) Kandel. 
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RZEMIOSŁO 


Wnioski Samorządu Gospodarczego Rzemio- 
sła przedłożone Komisji Międzyministerjalnej 
(Ciqg dalszy) 


Szósty dział ankietowych prac 
Międzyministerjalnej Komisji 
Współpracy z Samorządem Gos- 
GNE poświęcony był spra- 
wom administracyjno - samorzą- 
dowym. Wnioski Samorządu 
Rzemiosła w tej dziedzinie są 
szczególnie ważne i różnorodne. 
Wśród spraw nadających się do 
załatwienia przez wydanie okól- 
ników i zarządzeń Ministerja|- 
nych wysunięto między innemı 
następujące postulaty: do czasu 
wydania rozporządzenia wyko- 
nawczego do znowelizowanego 
prawa przemysłowego niezbęd- 
ne jest rozesłanie okólnika, usta- 
lającego zasady postępowania 
władz przemysłowych [-ej i Il-ej 
instancji w sprawach wykony- 
wania robót budowlanych mu- 
larskich i ciesielskich; należy o- 
eraniczać zbyt liberalne zwal- 
nianie przez władze przemysło- 
we od okazywania dyplomu mi- 
strzowskiego lub świadectwa 
zlożenia egzaminu czeladniczego 
wraz ze Świadectwem conaj- 
mniej 3-letniej praktyki w myśl 
art. 145 prawa przemysłowego; 
konieczne jest wydanie przez 
Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu zarządzenia o przestrzega- 
niu przez władze przemysłowe 
UPEN o wykonywaniu rze 
niiosła w celu ukrócenia niele- 
galnego wykonywania rzemio- 
sła; konieczne jest utrzymywa- 
nie przez władze państwowe 
stałego kontaktu z samorządem 
rzemiosła przez powoływanie 
delegatów do państwowych Rad 
Komisji i Komitetów o charak- 
terze doradczym i opinjodaw- 
czym; w skład sędziów wydzia- 
łów hadlowych, sądów okręgo- 
wych, powinni być powoływani 
wybitni mistrzowie mularscy i 
ciesielscy jako znawcy stosun- 
ków gospodarczych; konieczn: 
jest wydanie przez Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu zarzą- 
dzenia regulującego sprawę wy- 
konywania rzemiosła fotogra- 
licznego, któreby uchyliło kon- 
kurencję nielegalnych fotogra 
lów z jednej strony oraz stę- 
piło ostrze konkurencji Polskiej 
Agencji Telegralicznej; zbvt 


egoistyczne stosowanie przepi- 


sów o godzinach handlu i urzą- 
dzeniach sanitarnych w zakła- 
dach rzemieślniczych winno być 
zaniechane; przystosowanie u- 
rządzenia i techniki produkcji 
do wymagań sanitarnych oraz 
do przepisów © przymusowej 
mechanizacji nie może stanowić 
podstawy do uznania zakładu 
rzemieślniczego za fabryczny; 
nieodzowne jest wydanie zarzą- 
dzenia zakazującego pracowni- 
kom państwowym i samorządo- 
wym wykonywanie  ubocznie 
rzemiosła; wydawanie licencji 
na przemysł okrężny powinno 
być odpowiednio uregulowane. 


Wśród spraw wymagających 
załatwienia w drodze rozporzą- 
dzeń ministrjalnych pożądane 
jest ogłoszenie przez Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu, jedno- 
litego tekstu rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie 
przemysłowem z uwzględnie- 
niem zmian wynikających z 
przępisów wydanych do dnia o- 
głoszenia jednolitego tekstu oraz 
z odpowiednią zmianą numera- 
cji artykułów, jak również wy- 


danie nowego rozporządzenia 
wykonawczego; rozporządze- 
nie wykonawcze powinno w 


szczególności ustalić rodzaj o- 
sób prawnych, które mogą samo- 
istnie wykonywać rzemiosło o- 
raz sprecyzować, że w skład o- 
sób prawnych i ich zarządu ma- 
ją wchodzić wyłącznie rzemic- 
ślnicy posiadający uzdolnienie 
zawodowe do samoistnego wyko- 
nywania rzemiosła; zmiana listy 
rzemiosł nastąpić może jedynie 
przez wydanie rozporządzenia 
ministerjalnego; konieczne jest 
wydanie przez Radę Ministrów 
rozporządzenia, określającego 
granice stosowania przepisów 
prawa przemysłowego do przed 
siębiorstw państwowych oraz do 
pracy przemysłowej w publicz- 
nych zakładach naukowych, ja- 
ko też zakładów karnych i po- 
prawczych; te same ogranicze- 
nia powinny być zastosowane 
do wszelkiego rodzaju przedsię- 
biorstw komunalnych, instytu- 
cyj publicznych oraz organiza- 
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cyj społecznych i  filantropij- 
nych wykonywujących rzemio- 
sło na zamówienie osób trzecich 
(rzeźnie gminne, piekarnie, za- 
kłady krawieckie, szewekie, sto- 
larskie i t. p.). 

Wśród spraw, nadających się 
do załatwienia w drodze ustawo- 
dawczej, wyłoniono następujące 
wnioski. 

1) Ograniczyć moc prawną 
działania art. 146 prawa prze- 
mysłowego (dyspensy) do lat 
pięciu z tym warunkiem, że w 
tym okresie czasu posiadacze 
kart rzemieślniczych obowiązani 
będą zdać egzamin mistrzowski 
pod rygorem odebrania im kart 


rzemieślniczych i zamknięcia 
zakładu. 
2) Uproszczenie przepisów 


kodeksu handlowego o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią ze zmniejszeniem wysokoś- 
ci udziału z 500 zł. na 100 i ob- 
niżeniem granicy kapitału za- 
kładowego spółki z 10.000 zł. na 
3.000 zł. 

3) Wydawanie kart rzemieśl- 
niczych przez Izby Rzemieślni- 
cze w zleconym zakresie działa- 
nia. 

4) Zapewnienie w drodze u- 
stawodawczej wykonawcom ro- 
bót budowianych przywileju 
pierszeństwa zabezpieczenia hi- 
potecznego należności za wyko- 
nane roboty. 

Niezależnie od tematów prze- 
widzianych przez Międzymini- 
sterjalną Komisję, Samorząd 
Rzemiosła wysunął niektóre po- 
stulaty z zakresu szkolnictwa 
S AR Wśród nich Samo- 
rząd stwierdza, iż konieczne jest 
ustalenie w drodze ogólnych 
przepisów typu szkół dokształ- 


cających zawodowych względ- 
nie kursów dokształcających 
zawodowych oraz stworzenie 


podstaw finansowych dla szkol- 
nictwa dokształca jącego zawodo- 
wego przez rozłożenie ciężarów 

w sposób jednolity pomiędzy 
Skarb Państwa a Samorządy Te- 
rytorjalne. 

Konieczne jest wydanie rozpo- 
rządzenia wykonawczego do 
art. 116 ustawy przemysłowej z 
dnia 10 marca 1934 r. ustalają- 
cego, w jakich rzemiosłach jest 
dopuszczalne pobieranie opłat 
za „naukę i i w związku z tem wy- 
jaśnienie, że w tych  rzemios- 
słach pierwsze dwa lata pobytu 
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terminatora w warsztacie rze- 
mieślniczym należy uważać, nie 
za pracę, a za naukę; niezbędne 
jest stworzenie stałych podstaw 


RZEMIOSŁO 


finansowych dla powołanego 
przez rzemieślniczy samorząd 
gospodarczy lnstvtutu Badań i 
Rozwoju Rzemiosła jako Cen- 
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trali koordynującej i uzgadnia- 
jącej działalność podobnych in- 
stytucji obecnie istniejących w 
różnych województwach. 


TYMCZASOWE INFORMACJE 


dla eksporterów towarów polskich do Niemiec 


w ramach Umowy Gospodarczej Polsko-Niemieckiej z 


1. Wywóz do Niemiec wszel- 
kich towarów, pochodzących z 
polskiego obszaru celnego, uza- 
leżniony jest w myśl postano- 
wień Układu Gospodarczego Pol 
sko-Niemieckiego z dn. 4.X1.1935 
r. oraz Rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 7.X.1935 r. (Dz. 
Ust. 77/35) i Obwieszczenia z dn. 
1S.X1 1935 roku (Monitor Polski 
Nr. 264), od złożenia przez eks- 
portera polskiego w Urzędzie 
Celnym świadectwa rozrachun- 
kowego na wywóz, stwierdzają- 
cego wypełnienie przez ekspor- 
tera warunków, przewidzianych 
przy kontroli obrotu towarowe- 
go polsko - niemieckiego (p. u- 
waga). 

Świadectwa rozrachunkowe na 
wywóz wydają: 

A. dla wszystkich towarów, 
objętych Układem Gospodar- 
czym, prócz wymienionych pod 
pkt. B: 

1) dla Okręgu lzby Prze- 
mysłowo - Handlowej w 
Warszawie — Polskie 
Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego (Za- 
han), Warszawa, Moniu- 
szki 10. 

2) w innych Okręgach — 
Delegaci Zahanu przy 
Izbach Przemysłowo - 
Handlowych. 

B. Urząd Wojewódzki w Kato. 
wicach na artykuły wywożone 
w obrocie Górnośląskim (zboże, 
buraki cukrowe, pasza zielona, 
jarzyny, jagody). 

Polski Związek Eksporterów 

Bekonu i Artykułów Zwierzę- 
cych w Warszawie, ul. Koperni- 
ka 30, na: świnie, mięso wieprzo- 
we, konie, drób, bity, smalec, ja- 
ja. 
- Związek Eksporterów Drobiu 
w Warszawie, ul. Marszałkow- 
ska 95, na: drób żywy, dziczy- 
znę. 

Związek Eksporterów Zboża 
w Poznaniu, ul. Podgórna 10. na: 
zboża, groch, fasolę. 

Związek Spółdzielni Mleczar- 


skich i Jajczarskich w Warsza- 
wie, Hoża 51, na: masło. 
Związek Zawodowy ŻZrzeszeń 
Eksporterów Jaj w Warszawie, 
Wilcza 45, na: jaja. 
Zrzeszenie Producentów Spi- 


rytusu w Warszawie, ul. Trau- 
gutta 11, na: spiryius. | 
Centrala Obrotu Nasionami 


Oleistemi w Warszawie, Koper- 
nika 30, na: rzepak, rzepik, gor- 
czycę, mak, siemię lniane. 

Związek Zachodnio - Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego w 
Poznaniu, ul. Seweryna Mielżyń- 
skiego 7, na: wysłodki buracza- 
ne, melasę. 

Polski Eksport Naftowy we 
Lwowie, Plac Marjacki 6/7, na: 
produkty naftowe. *) 

3. świadectwo rozrachunkowe 
na wywóz ważne jest w ciągu 1 
miesiąca od daty wystawienia 
i służy do jednorazowej odpra- 
wy celnej. 

4, W celu otrzymania świade- 
ctwa na wywóz, eksporter pol- 
ski składa we właściwej insty- 
tucji lub organizacji z pośród 
wymienionych w p. 2 podpisaną 
deklarację dla Zahanu, (Zahan 
N. 3) dołączając równocześnie 
odpis faktury. Faktura polskie- 
go eksportera obejmować musi 
cenę towaru franco granica pol- 
sko-niemiecka bez cła, t. zn. ce- 
nę towaru loco miejsce załado- 
wania oraz koszty przewozu, u- 
bezpieczenia do granicy polsko- 
niemieckiej i t. p.) 

Przy przewozie morskim fak- 
tura winna obejmować cenę to- 
waru fob port polskiego obszaru 
celnego. 


UWAGA: Niezależnie od tego 
eksporter polski winien zaopatrzyć się 
we wszelkie dokumenty, wymagane 
przez władze polskie przy odprawie 
celnej wywozowej (świadectwo zwol- 
nienia od cła wywozowego i t. d.) oraz 
wymagane przez władze niemieckie 
przy odprawie celnej towarów pol- 
skich. 

*, Sprawa wydawania świadectw 
tozrachunkowych na drzewo zostanie 
załatwiona dodatkowo. 


dnia 4 listopada 1935 r. 


5. Kontrahent niemiecki eks- 
portera polskiego winien uzy- 
skać u swoich właściwych władz 
(Urzędy Dewizowe) odpowied- 
nie zezwolenie dewizowe na 
wpłacenie należności za towar 
na rachunek Zahanu w Niemiec- 
kiej Kasie  Rozrachunkowej 
(Deutsche Verrechnungskasse) 
w Berlinie. Jeżeli zobowiązanie 
nie opiewa na marki niemieckie, 
to równowartość zostanie obli- 
czona w markach niemieckich 
po ostatnio znanym w chwili 
płatności średnim kursie urzę- 
dowym danej waluty, notowa- 
nym w Berlinie. Niemiecka Ka- 
sa Rozrachunkowa będzie zawia- 
damiała Zahan o kwotach wpła- 
canych w markach niemieckich. 

6. W chwili płacenia przez im- 
portera niemieckiego . należno- 
Ści za towar importowany z Pol- 
ski do Niemieckiej Kasy Rozra- 
chunkowej (Deutsche Verrech- 
nungskasse), Kasa ta uznaje ra- 
chunek Zahanu u siebie w odpo- 
wiedniej sumie RM i przesyła 
Zahanowi awizo dla wypłaty 
eksporterowi polskiemu odno- 
śnej sumy z rachunku Niemiec- 
kiej Kasy Rozrachunkowej w 
Zahanie w Warszawie. 

Sumy na rachunku tym pow- 
stają z wpłat importerów pol- 
skich za towary sprowadzone z 
Niemiec. 

Na podstawie awiza Niemiec- 
kiej. Kasy Rozrachunkowej Za- 
han uznaje eksportera polskiego 
odpowiednią sumą RM. 


7. Wypłata należności za to- 
war eksporterom polskim nastę- 
puje w złotych w miarę wpły- 
wów z importu na rachunek Nie- 
mieckiej Kasy Rozrachunkowej 
w Zahanie. Wypłaty następują 
w kolejności, ustalonej datami 
wpłat RM przez importerów nie- 
mieckich na r-ek Zahanu w Nie- 
mieckiej Kasie Rozrachunko- 
wej. 

8. Wypłata może nastąpić tyl- 
ko wówczas, jeżeli Zahan otrzy- 
mał z Urzędu Celnego dowód 
dokonanej odprawy celnej wy- 
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wozowej towaru, w postaci po- 
świadczonego odcinka świade- 
ciwa rozrachunkowego na wy- 
wóz. Dla ułatwienia kontroli U- 
rząd Celny wydaje eksportero- 
wi polskiemu drugi poświadczo- 
ny odcinek tego świadectwa. O 
ile eksporter polski przy wyda- 
waniu mu świadectwa rozra- 
chunkowego na wywóz przed- 
siawił tylko fakturę proforma, 
winien on, celem otrzymania na- 
leżności, złożyć następnie w Za- 
hanie odpis ostatecznej faktury. 

9, Sumy, znajdujące się na ra- 
chunku Zahanu w Niemieckiej 


Kasie Rozrachunkowej (Deu: 
tsche Verrechnungskasse) oraz 
sumy, znajdujące się na r-ku 


Niemieckiej Kasy Rozrachun- 
kowej w Zahanie, nie podlegają 
oprocentowaniu. 

10. Zahan nie ponosi odpowie- 
dzialności za ewent. straty, mo- 
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gące wyniknąć wskutek wahań 
kursu walut. 

11. Tytułem zwrotu wszyst- 
kich kosztów Zahan pobiera o- 
płatę 0,5% od sum fakturowych, 
nie mniej jednak niż 1 złoty i 
może żądać od eksportera pol- 
skiego zapłacenia połowy tej o- 
płaty zgóry, jeszcze przed zrea- 
lizowaniem w clearingu nale- 
żności za towar. Zahan ma rów- 
nież prawo do zwrotu wydat- 
ków, dokonanych na życzenie 
eksportera. 

12. W korespondencji z Zaha- 
nem należy powoływać się na 
Nr. tranzakcji, który składa się 
z Nr. konta klienta i Nr. danej 
tranzakcji. 

13. Warunki, ustalone p. 1-12, 
obowiązują od 20.XI 1935 r. aż 

o odwołania. 

UWAGA: Eksporterzy polscy, 


którzy zawarli tranzakcje wy- 


Nr. 51 


wozowe przed dniem wejścia w 
życie Umowy Rozrachunkowej 
Polsko-Niemieckiej z dn. 4 listo- 
pada 1935 r., a ich obiorcy przed 
tą datą otrzymali zezwolenia 
Niemieckich Urzędów Nadzor- 
czych (Ueberwachungstelle) 
i właściwych Władz  Dewizo- 
wych (Devisenstelle) na dokona- 
nie importu do Niemiec, będą 
mogli otrzymać świadectwa roz- 
rachunkowe na wywóz w Zaha- 
nie po złożeniu oświadczenia, że 
nie roszczą sobie do Zahanu pre- 
tensji o wypłacenie należności 
za tówar w ramach tej Umowy 
Rozrachunkowej. W tym celu 
eksporterzy winni złożyć w Za- 
hanie odpisy faktur eksporto- 
wych i zezwoleń władz niemiec- 
kich. Decyzja w tych sprawach 
należy do komisji Rządowej 
Kontroli Obrotu Towarowego 
Polsko - Niemieckiego. 


~- TYMCZASOWE INFORMACJE 


dla importerów towarów niemieckich do Polski 
w ramach Umowy Gospodarczej Polsko-Niemieckiej z dnia 4 listopada 1935 r. 


1. Przywóz do polskiego obsza 
ru celnego wszelkich towarów 
ochodzenia niemieckiego uza- 
eżniony jest, w myśl postano- 
wień Umowy Gospodarczej pol- 
sko-niemieckiej z dn. 4.XI.1935 
r. oraz Rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dn. 7.X.1935 r. (Dz. U. 
Nr. 77/35) i Obwieszczenia z dn. 
18.X1.1935 r. (Monitor Polski Nr. 
264), od złożenia przez importe- 
ra polskiego w Urzędzie Celnym 
świadectwa rozrachunkowego na 
przywóz, stwierdzającego wypeł 
nienie przez importera warun- 
ków, przewidzianych przy kon- 
troli obrotu towarowego polsko- 
niemieckiego (p. uwaga). 


Świadectwa _. rozrachunkowe 
wystawia Komisja Rządowa 
Kontroli Obrotu Towarowego 
Polsko-Niemieckiego. 


2. Przy imporcie towarów wol- 
nych od przywozu wysłarczy 
złożenie w Urzędzie Celnym wy- 
mienionego w p. 1 świadectwa 
rozrachunkowego na przywóz. 

3. Przy imporcie towarów za- 
PRAA. do przywozu importer 
musi złożyć w Urzędzie Celnym, 
poza świadectwem rozrachunko- 
wem na przywóz, także pozwo- 
lenie przywozu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, wydane w 
zwykłym trybie. 


4. Świadectwa rozrachunkowe 
na przywóz wydają: w okręgu 
Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Warszawie — Polskie Towarzy- 
stwo Handlu Kompensacyjnego 
(Zahan), Warszawa, Moniuszki 
10, w okręgach wszystkich in- 
nych Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych — Delegaci Zahanu przy 
tych Izbach. 

5. Świadectwo rozrachunkowe 
na przywóz ważne jest í mie- 
siąc od daty wystawienia i słu- 
ży do jednorazowej odprawy 
celnej. 

6. Dokonywanie. zapłaty do- 
stawcy niemieckiemu za towar 
może odbywać się wyłącznie za 
pośrednictwem Zahanu. .Bezpo- 
srednie wpłaty eksporterowi nie 
mieckiemu są niedopuszczalne. 

7. Faktura niemieckiego do- 
stawcy musi obejmować cenę 
towaru franko polsko-niemiecka 
granica bez cła, t. zn. cenę towa- 
ru loco miejsce załadowania 
oraz koszty przewozu, ubezpie- 


UWAGA: Niezależnie od świade- 
ctwa rozrachunkowegó, importer pol- 
ski winien zaopatrzyć się we wszelkie 
dokumenty, wymagane przez obowią- 
zujące przepisy polskie (n. p. zezwole- 
nia weterynaryjne i in.) 


czenia do granicy polsko-nie- 
mieckiej i t. p. 

Przy przewozie morskim fak- 
tura niemieckiego eksportera 
winna obejmować cenę towaru 
fob port niemieckiego obszaru 
celnego. 

8. Celem uzyskania świade- 
ctwa rozrachunkowego na przy- 
wóz, importer wpłaca należność 
za towar wraz z opłatą Zahanu 
do banku, wypełniając „Zgło- 
szenie importera“ (Zahan N. 1) i 
załączając fakturę niemieckiego 
dostawcy. Stronę .4-ą' tego zgło- 
szenia, potwierdzonego przez 
Bank, przedkłada Centrali Zaha- 
nu lub Delegatowi przy [zbie 
Przemysłowo-Handlowej wraz z 
fakturą jako dowód uiszczenia 
należności za towar i opłaty Za- 
hanu. 

Delegat Zahanu przesyła stro- 
nę 4-tą zgłoszenia wraz z faktu- 
rą niemieckiego dosiawcy i od- 
pisem wystawionego świadectwa 
rozrachunkowego na przywóz 
— Centrali Zahanu. 


9, Wpłata następuje w złotych 
po ostatnio znanym kursie tran- 
zakcyjnym (średnim) dewizy 
Giełdy Warszawskiej według 
faktury niemieckiego dostawcy 
na rachunek Zahanu w Banku 
Handlowym w Warszawie S. A., 
Powszechnym Banku Związko- 
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wym w Polsce 5. A. i Powszech- 
nym Banku Kredytowym S. A. 

„Bank Handlowy w Warsza- 
wie S. A.“ posiada Oddziały: w 
Krakowie, Lwowie, Łodzi, Kali- 
szu, Włocławku, Radomiu, Lu- 
blinie, Wilnie, Poznaniu, Często- 
chowie, Sosnowcu i Katowicach. 

„Powszechny Bank Związko- 
wy w Polsce S. A.“ posiada Od- 
działy: w Krakowie, Lwowie, 
Bielsku, Cieszynie, Tarnowie, 
Przemyślu, Stanisławowie, Dro- 
hobyczu i Gdyni. 

„Powszechny Bank  Kredyto- 
wy S. A.“ posiada Oddziały: w 
Bielsku, Krakowie i Lwowie. 

Importerzy, zamieszkujący po 
za siedzibą Banku, mogą doko- 
nywać wpłat dowolną drogą do 
Oddziału Banku w siedzibie 
lzby  Przemysłowo-Handlowej, 
przesyłając równocześnie do te- 
go Oddziału wypełnione „Zgło- 
szenia importera (Zahan N. 1) 
— komplet czterostronny. Jeżeli 
„zgłoszenie“ jest formalnie wy- 
pełnione i zgodne z faktura, 
bank przesyła stronę 4-ą wraz 
fakturą Zahanowi, lub Delesato. 
wi przy Izbie Przemysłowo-Han- 
dlowej, celem wysłania listem 
poleconym pod adresem impor- 
tera świadectwa rozrachunkowe 
go na przywóz. 

10. Wydawanie świadectw roz 
rachunkowych na przywóz bez 
zapłacenia w gotówce należności 
za towar możliwe jest tylko 
wówczas, jeżeli eksporter nie- 
miecki stwierdził kredyt w fak- 
turze. 

Przy 'tranzakcjach kredyto- 
wych możliwe jest uzyskanie 
świadectwa rozrachunkowego na 
przywóz za złożeniem zabezpie- 
czenia po uprzedniem porozu- 
mieniu się z Centralą Zahanu lub 
Delesatem przy odnośnej Izbie 
Przemysłowo-Handlowej. 

Formą zabezpieczenia jest — 
badź gwarancja. bankowa, opie- 
wająca na sumę fakturowa, z 
tem. że wpłata nastapi w złotych 
w dniu płatności po ostatnio zna 
nym . kursie  tranzakcyjnym 
(średnim), dewizy Giełdy War- 
szawskiej — badź weksel in 
blanco wraz z deklaracją) stro- 
na 4-ta ..zgłoszenia importera“ — 
(Zahan N. 2), upoważniającą Za- 
han do wypełnienia. Importer 
polski. korzystający z kredytu 
zobowiązuje się w .Zgłoszeniu 
importera* (Zahan N. 2) nie do- 
konać żadnej bezpośredniej wy- 
płaty dostawcy niemieckiemu 
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oraz uiścić należność za towar w 
złotych w dniu płatności po o- 
statnio znanym kursie tranzak- 
cyjnym (średnim) Dewizy Giel- 
dy Warszawskiej. Dzień płatno- 
ści musi być oznaczony w .„Zgło- 
szeniu importera“. 

11. Bieg sprawy wydania świa- 
dectwa rozrachunkowego jest 
taki sam, jak przy tranzakcji go- 
tówkowej, z tem, że importer 
składa lub przesyła do banku 
„Zgłoszenia importera“ (Zahan 
N. 2) wraz z [akturą i wekslem 
in blanco  (blankiet 10-tysięcz- 
ny). Stronę 3-cią tego .,Zgłosze- 
nia“ wraz z fakturą otrzymuje 
Centrala Zahanu lub Delegat ja- 
ko dowód, że zabepieczenie zo- 
stało w banku złożone i opłata 
uiszczona. 

12. Z chwilą wpłaty złotych 
przez polskiego importera na 
rachunek Zahanu, Zahan uznaje 
rachunek Niemieckiej Kasy Roz- 
rachunkowej i przesyła jej awi- 
zo dla wypłaty dostawcy nie- 
mieckiemu odnośnej sumy z ra- 
chunku Zahanu w Niemieckiej 
Kasie Rozrachunkowej. Sumy 
na rachunku tym powstają z 
wpłat importerów niemieckich 
za towary przywożone z Polski. 
W vpłaty następują w RM. w 
kolejności ustalonej datami 
wpłat w złotych przez importe- 
rów polskich, na rachunek Nie- 
mieckiej Kasy Rozrachunkowej 
w Zahanie. 

13. Złote polskie wpłacone 
przez importerów, przeznaczone 
są na pokrycie należności eks- 
porterów. którzy dokonali wv- 
wozu do Niemiec w ramach U- 
mowy Gospodarczej z dnia 4.XI. 
1935 r. 

14. Sumy, znajdujące się na 
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rachunku Zahanu w Niemieckiej 
Kasie Rozrachunkowej  (Deu- 
tsche Verrechnungskasse) oraz 
sumy, znajdujące się na rachun- 
ku Niemieckiej Kasy Rozra- 
chunkowej w Zahanie, nie podle 
gają oprocentowaniu. 

15. Zahan nie ponosi odpowie- 
dzialności za ewentualne straty, 
mogące wyniknąć na skutek wa- 
hań kursu walut. 

16. Zahan pobiera tytułem 
zwrotu wszystkich kosztów opła- 
tę w wysokości 1% od sum 
fakturowych, nie mniej jednak 
niż 1 złoty, zastrzegając sobie 
prawo zwrotu wydatków, doko- 
nywanych na życzenie importe- 


ra. 

17. W korespondencji z Zaha- 
nem należy powoływać się na 
Nr. bieżący wpłaty, o którym 
unporter polski zawiadamiany 
jest specjalnym drukiem (Za- 
hanN. 6). 

18. Warunki, wymienione w 
p. 1—17, obowiązują od 20 listo- 


' pada 1935 r. aż do odwołania. 


UWAGA: Importerzy polscy, 
którzy: a) uzyskali pozwolenie 
przywozu Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu przed dniem 20.X1I. 
1935 r., b) zawarli prywatne tran 
zakcje kompensacyjne i uzy- 
skali zezwolenie niemieckich U- 
rzędów Nadzorczych (Ueberwa- 
chungsstelle) i władz dewizo- 
wych (Devisenstelle) przed 20.XI 
1935 r. będą mogli otrzymać 
świadectwa  rozrachunkowe na 
przywóz po przedłożeniu w Za- 

anie odpowiednich „dokumen- 
tów i po zadecydowaniu przez 
Komisię Rządową Kontroli Ob- 
rotu Towarowego Polsko - Nie- 
mieckiego. 


W sprawie eksportu do Włoch że 


W związku z.zastosowaniem 
przez Polskę sankcyj z dn. 18 li- 
stopada wobec Włoch, Państwo. 
wy Instytut Eksportowy informu 
je jak należy postępować w celu 
uniknięcia ewentualnych strai 
przy wywozie do tego kraju. 

W dn. 15 listopada r. b. uka- 
zało się rozporządzenie Ministra 
Skarbu, zabraniające przywozu 
do polskiego obszaru celnego 
wszelkich towarów przychodzą- 
cych lub pochodzących z Włoch 
i posiadłości włoskich. 

Zakaz nie obejmuje złota i sre- 
bra, wydawnictw perjodycznych, 


statku „Batory. oraz jego urzą- 
azeń, części samochodowych do- 
starczanych do P. Z. Inż. oraz to- 
warów przywożonych na podsta- 
wie umów dawniej zawartych, o 
ile należność zosiała uiszczona 
dostawcy włoskiemu najpóźniej 
dn. 19 października r. b. 

Zabroniony jest do wywozu -z 
Polski do Włoch jedynie wywóz 
koni i zwierząt pociągowych, 
kauczuku, niektórych minera- 
łów (ich rud i odpadków a nie 
wyrobów). 

Pomimo, iż eksport tych wszy- 
stkich towarów, które stanowiły 
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dotychczas przedmiot eksportu 
z Polski do Włoch nie podlega 
żadnym ograniczeniom, to jed- 
nak z uwagi na ścisłą reglamen- 
tację obrotu dewizowego, stoso- 
waną przez Włochy, może on na- 
stąpić tylko w wypadku zapew 
nienia płatności gotówką zgóry 
przed dokonaniem wywozu, gądź 
po uzyskaniu akredytywy na 
bank polski względnie innego 
kraju niemającego ograniczeń 
dewizowych, a więc np. szwaj 
carski, holenderski i t. p. 
Należy też wziąć pod uwagę 
wewnętrzne zarządzenia włoskie 
ograniczające import z krajów 
stosujących sankcje. Narazie wy 
dane zostało zarządzenie ramowe 
na podstawie którego szereg to- 
warów dotychczas importowa- 
nych na podstawie dokumentów 
celnych przeniesiony został na li- 
stę towarów wymagających przy 
imporcie pozwolenia Ministerst- 


Konkurs na 


Cech mistrzów stolarskich, to- 
karskich i rzeźbiarskich w Pozna 
niu ogłosił konkurs na projekty 
mebli. 

Konkurs obejmuje projekty w 
opracowaniu rysunkowem w ska- 
li 1 — 10, jednego z wymienio- 
nych kompletów: sypialni, gabi- 
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wa Skarbu. Pozwolenia te mają 
być, zgodnie z zapowiedzią czyn 
ników włoskich ograniczone dla 
krajów ' stosujących . sankcje, 
względnie przywóz na podstawie 
dokumentów importowych uleg- 
nie szerszemu ograniczeniu pro- 
centowemu, niż to miało miejsce 
dotychczas. 

Stąd wynika konieczność u 
przedniego zapewnienia odbior- 
cy O posiadaniu przez niego po- 
zwolenia przywozu. Przy wska- 
zanym powyżej systemie zapła - 
ty, a więc bądź gotówką zgóry. 
bądź na podstawie akredytywy 
nawet w braku zupełnie ścisłych 
gwarancyj posiadania takiego 
pozwolenia eksport polski nie ry 
zykuje wiele, ponieważ płatność 
za dokumentami, bądź za akredy 
tywą zwalnia go od obowiązku 
ponoszenia opłat związanych z 
przetrzymaniem na składach cel 
nych i t. d. 


wzory mebli 


netu, pokoju stołowego. mieszkal 
nego i kuchni. 

Zaprojektowane meble winny 
mieć charakter współczesny, moż 
liwie o zacięciu swoistem  (fol- 
klorze) proste i łatwe w kon- 
strukcji, wykonane możliwie z 
drzew krajowych i w cenie do- 
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stępnej szerszym sferom. Wyko- 
nanie zaprojektowanych mebli 
nie powinno sprawiać zbyt wiel- 
kich trudności małym wytwór- 
niom stolarskim. Ocena nadesła- 
nych prac konkursowych dokony 
wać się będzie pod kątem wyżej 
podanych wytycznych. Wymaga 
ny jest również dokładny opis 
wykonania technicznego t. j. po- 
danie rodzaju drzewa, wykoń 
czenia, obicia meblowego i t. p. 

Prace nadsyłać należy pod 
przybranem godłem lub hasłem 
oddzielnem dla każdego komple- 
tu, bez jakichkolwiek sygnatur 
i znaków autora, z dołączeniem 
w osobnej kopercie imienia, na- 
zwiska i dokładnego adresu pro- 
jektodawcy. Uczestnicy konkur- 
su mogą nadesłać projekty na je- 
den lub kilka kompletów. 

Za najlepsze prace przyznane 
będą następujące nagrody: . I — 
500.— zł.. LI — 500.— zł. i HI — 
200.— zł. Pozatem zastrzega so- 
bie jura zakup dalszych prac. 
Nagrodzone lub nabyte prace sta 
ją się własnością Cechu Mistrzów 
Stolarskich. Tokarskich i Rzeź- 
biarskich w Poznaniu, Orzeczenie 
jury jest arbitralne. Prace kon- 
kursowe nadsyłać należy do dnia 
14 stycznia godz. 16-tej 1936 r. 
pod adresem: Izba Rzemieślni- 
cza w Poznaniu, Wały Zygmunta 
Augusta 15. 


Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH 


Zjazd fryzjerów w Poznaniu 


Dnia 12-go grudnia b. r. odbył 
się w Poznaniu Zjazd Sekcji Wo- 
jewódzkiej Fryzjerów przy Na- 
rodowo Chrześcijańskiem Zjed- 
noczeniu Rzemiosła z udziałem 
delegatów innych województw 
Polski. 

Porządek obrad: 1) O godz. 
1i-tej otwarcie Zjazdu i powita- 
nie uczestników przez Prezesa 
Narodowo Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Rzemiosła p. Woj- 
ciecha Sobczaka. 2) Referat o 
Rozp. Ministra Opieki Społecz- 
nej z dnia 18.1X.1935 r. o Przepi- 
sach Sanitarnych dla Zakładów 
Fryzjerskich i Golarskich. 5) 
Referat o pracy niedzielnej w 
zakładach fryzjerskich i golar- 
skich. 4) Dyskusja nad referata- 
mi. 5) Ustwalenie rezolucyj. ©) 


Wnioski Cechów. 7) Zamknięcie. 

Obecnych było ok. 200 delega- 
tów. Z poza województwa poz- 
nańskiego przybyli przedstawi- 
ciele województw warszawskie- 
go, łódzkiego i śląskiego. Samo- 
rząd Rzemieślniczy reprezento- 
wali pp. Naczelnik Kazimierz 
Jaroszewski ze Zw. Izb Rzem., 
radca Potocki i dyr. Kurowski z 
Izby Rzemieślniczej w Pozna- 
niu. 

O godz. 11-tej prezes Narodo- 
wo Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Rzemiosła p. Wojciech 
Sobczak zaprosił do prezydjum 
pp. przedstawiciela Zw. Stow. 
Rzem. Chrz. Domagałę z War- 
szawy, Cieślarka z Łodzi, Kara- 
sińskiego z Katowic, Muszyń- 
skigo, Rutawskiego, Cieślińskie- 


go i luszyńskiego z Poznania 
Na sekretarza powołuje p. Kru 
żyńskiego. 

Zagaiwszy Zjazd, zebrani od- 
dali chwilą milczenia hołd ś. p. 
Marszałkowi Piłsudskiemu, po- 
czem prezes powitał przedstawi- 
cieli Samorządu Gosp., prasy, 
licznie zebranych delegatów o- 
raz p. Dr. Witaszka z Uniwersy- 
tetu Poznańskiego. Z kolei 
przedstawiciele wojew. War- 
szawskiego, Łódzkiego i Śląskie- 


/ vo złożyli Zjazdowi najserdecz- 


niejsze pozdrowienie od braci 
fryzjerów tych województw. 
życząc jaknajlepszych obrad. 


W przemówieniu wstępnem 
prezes p. Sobczak uzasadnił ko- 
nieczność zwołania Zjazdu z u- 
wagi na wydanie przez Min. O- 
pieki Społecznej rozporządzenia 
z dnia 18.9.35 r. o przepisach sa- 
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nitarnych dla zakładów fryzjer 
skich i golarskich, które wydane 
zostało zupełnie bez porozumie- 
nia się z Samorządem Gospodar- 
czym Rzemiosła. Dlatego też w 
wielu punktach jesi ono zbyt ry- 
gorystyczne i w praktyce wręcz 
trudne do wykonania. Rzemio- 
sło fryzjerskie w takich warun- 
kach zmuszone jest zajać odpo- 
wiednie stanowisko i dążyć do 
złagodzenia prawomocnego już 
rozporzadzenia. 

Druga sprawą. to zagadnienie 
pracy niedzielnej w zakładach 
fryzjerskich. Znane nam są przy 
czyny, dla których domagamy 
się otwierania zakładów w nie- 
dziele i święta, a czas wykazan, 
że istniejący zakaz bywa przez 
90% zakładów nieprzestrzegany. 
a to głównie pod naciskiem ca- 
lej nieomal klienteli. 

Z tą akcją w obudwu spra- 
wach solidaryzuje się rzemiosło 
fryzjerskie z całej Polski, czego 
dowodem są licznie podjęte u- 
chwały i rezolucje w różnych 
ośrodkach kraju. Do prezydjum 
Zjazdu fryzjerów wpłynęło ró- 
wnież wiele deklaracyj cechów 
fryzjerskich z innych woje- 
wództw, które w całości przy- 
chylają się do podjętych na zjeź 
dzie uchwał. Pisma takie wpły- 
nęły z Katowic, Białegostoku. 
Lublina, Krakowa, Torunia, 
Ozorkowa pow. Łęczyca. Czę- 
stochowy i Cieszyna. 

Z kolei prezes Sobczak udzie- 
lił głosu p. Dr. Witaszkowi, k.5- 
ry na temat rozporządzenia sa- 
nitarnego wyglosil obszerny re- 
ferat. W referacie swym p. Dr. 
Witaszek bezstronnie zaopinjo- 
wał rozporządzenie sanitarne w 
jednej jego części jako oddawna 
już potrzebne i korzystne dla 
rzemiosła fryzjerskiego, niektó- 
re zaś ustępy rozporządzenia u- 
znał, jako naukowiec, za wręcz 
chybiające celu, szczególnie je- 
żeli chodzi o wyjałowienie na- 
rzędzi, gotowanie włosów na pe- 
ruki i badanie lekarskie perso- 
nelu. 


W dyskusji nad referatem i 
projektem rezolucji wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której 
zabierali głos pp. Eliks z Gnie- 
zna, Świetlik z Rawicza, Olszew- 
ski ze Słupcy, Wróbel z Kato- 
wie, Kapela z Pleszewa, Sikor- 
ski z Krotoszyna, Wołyński z 
Sierakowa, Prezes Syller z Poz- 
nania. Domagała z Warszawy. 


Cieślarek z Łodzi, Dr. Witaszek 
i wielu innych. 

Pod punktem 3-cim porządku 
obrad prezes Sobczak omówił 
sprawę pracy niedzielnej w za- 
kładach fryzjerskich, zapozna- 
jąc delegatów z treścią uchwał, 
rezolucji i pisma Zjazdu Przed- 
stawicieli Cechów i zrzeszeń 
Fryzjerów Chrześcijan z całej 
Polski odbytego w Poznaniu w 
dniu 30 kwietnia 1954 r. Równo- 
cześnie stwierdził. że Związek 
Izb Rzemieślniczych dotad spra- 
wy tej ostatecznie nie rozstrzyg- 
nął, prosząc obecnego na sali 
przedstawiciela Zw. Izb p. Jaro- 
szewskiego o wyjaśnienie w tej 
sprawie. Pan Naczelnik Jaro- 
szewski uzasadnił stanowisko 
Zw. Izb Rzem., który z uwagi na 
sprzeciwy, przesłano przez róż- 
ne jednostki i instytucje dotad 
żadnego zdecydowanego stano- 
wiska nie zajął, wniesie tą spra- 
wę jednak na najbliższe posie- 
dzenie Rady Związku, które od- 
będzie się z początkiem przysz- 
łego roku. 

W dyskusji na 
niedzielnej zabierali głos pp. 
Cieślarek z Łodzi, Rutawski z 
Poznania, Kapela z Pleszewa, 
Wołyński z Sierakowa, Doma- 
gała z Warszawy, Muszyński z 
Poznania, Cieśliński z Poznania 
1 ini. 

Wszyscy mówcy wypowie- 
dzieli się za otwieraniem zakła- 
dów w niedziele i święta z wy- 
jątkiem przedstawiciela War- 
szawy p. Domagały który zgod- 


temat pracy 
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przeciwne. 


Do punktu 6-go porządku ob- 
rad delegaci poszczególnych ce- 
chów wnieśli szereg wniosków i 
tak: | 

P. Domagała z Warszawy 
wniósł o skreślenie z art. 142 u- 
stawy przemysłowej słów: „I'ry- 
zjerstwo, golarstwo, perukar- 
stwo“ skomasowanie tych trzech 
wyrazów w jednym słowie 
„Fryzjerstwo, a to z uwagi 
na to, że poddając się egzamino- 
wi z jednego tych 3 przedmio- 
tów, kandydat uzyskuje prawo 
do wykonywania wszystkich 
trzech przedmiotów zawodu fry- 
„jerskiego. Ułatwia więc sobie 
egzamin, uzyskując pelne pra- 
wa. Drugi wniosek p. Domagały 
idzie w kierunku ujednolicenia 
programów egzaminacyjnych. 
Trzeci wniosek dotyczy noweli- 
zacji ustawy kosmetycznej ż 
dnia 25 czerwca 1934 r. (Dz. U. 
Nr. 62, poz. 525). 

Cechmistrz p. Muszyński z 
Poznania stawia wniosek o usta- 
lenie cennika dla zakładów fry- 
zjerskich. 

Cechmistrz p. Rutawski z Poz- 
nania wnosi © opodatkowanie 
żyletek. | 

Na wniosek jednego z delega- 
tów Zjazd udziela Prezydjum 
pełnomocnictwa do sprecyzowa- 
nia zgłoszonych wniosków i 
skierowania ich do odpowied- 
nich władz. 

Na tem obrady zakończono 1 
prezes p. Sobczak salwuje Zjazd 


nie ze stanowisikem cechu war- hasłem Cześć Rzemiosłu! 


Rezolucje uchwalone przez Zjazd fryzjerów w Poznaniu 


l. 

Zebrani w dniu 12 grudnia 
1935 r. na Zjeździe zwołanym 
przez Narodowo  Chrześcijań- 
skie Zjednoczenie Rzemiosła w 
Poznaniu przedstawiciele wszy- 
stkich Cechów Fryzjerskich wo- 
jewództwa poznańskiego oraz 
delegaci Cechów z innych woje- 
wództw Polski ewa ją wo- 
bec wydanego w dniu 18 wrze- 
Śnia 1935 r. przez Ministra Opie- 
ki Społecznej rozporządzenia o 
przepisach sanitarnych dla za- 
kładów fryzjerskich i golar- 
skich, poniższą rezolucję, doma- 
gając się zmiany względnie skre- 
Ślenia poszczególnych paragra- 
fów tegoż rozporządzenia. 

W szczególności wnosimy: 

do § 1. (1) o skreślenie zastrze- 


żenia o stosunku 1:8 powierzch- 
ni okien do powierzchni podłogi, 
a to ze względu na to, że nie zaw 
sze oświetlenie dzienne nawet 1 
przy takim stosunku jest dosta- 
teczne, i trzeba posługiwać się 
światłem elektrycznem. 

do 3 4. o skreślenie słowa 
„portjer” i dodanie nowego zda- 
nia: „Dla zasłonięcia kabiny 
dozwolone są portjery z mater- 
jału możliwie gładkiego i nie- 
włochatego . 

do $ 5 p. c) o zastąpienie tego 
punktu słowami: „conajmniej 
jedna zmiana czystej bielizny 
t. j. fartuch, kurtka lub kitel 
dla personelu, oraz oddzielne 
schowki na czystą i brudną bie- 
liznę”. 

do $ 6. (2) o zastąpienie ostat- 
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niego-zdania słowami: .. „Twarz 
klienta wolno zmywać rozpyla- 
czem lub ręką przy pomocy 
miseczki z czystą wodą, obcie- 
rać zaś czystą serwetką”, oraz o 
dodanie słów: „„Tamowanie krwi 
uskuteczniać wolno tylko środ- 
kiem. płynnym przy pomocy 
waciku wyjałowionego'. 

do $ 7. o zastąpienie całego pa- 
ragrafu słowami: „Przy każdo- 
razowem goleniu klienta wolno 
używać wyłącznie serwetki czy- 
stej. Kilkakrotne użycie powło- 
śnika (płaszcza) przy strzyżeniu 
włosów lub czesaniu jest dopu- 
szczalne, o ile powłośnik znaj- 
duje się w stanie względnej czy- 
stości i przy każdorazowem za- 
stosowaniu świeżego kołnierza 
ochronnego z jedwabnego papie- 
ru. 
do $ 9. o skreślenie całego pa- 
ragrafu i zastąpienia go słowa- 
mi: „Właściciel zakładu ma pie- 
czę co do stanu zdrowia persone 
lu i winien go w wypadku ja- 


kichkolwiek podejrzeń  skiero- 
wać do Ubezpieczalni Społlecz- 
nej“. 

do $ 10. o zastąpienie całego 
paragrafu słowami: „Klijent 
dotknięty widoczną chorobą 


skórną może być obsłużony li 
tylko u siebie w domu i przy u- 
życiu jego własnej bielizny, na- 
rzędzi i przyborów. 

do 8:12. o zastąpienie całego 
* paragrafu słowami: „Włosy prze 
znaczone do wyrobów perukar- 
skich, należy po rozczesaniu wy- 
myć w gorącej wodzie mydlanej 


z dodatkiem środka odkażają- 
cego“. 

do $ 13. o dodanie zdania: „Do 
kontroli sanitarnej zakładów 


należy przyciągnąć każdorazo- 
wo jednego mistrza - członka 
cechu jako rzeczoznawcę zawo- 
dowego. 

Wnosząc do rozporządzenia 
wyżej podane poprawki, delega- 
ci Zjazdu kierują się wyłącznie 
troską o dobro klienta przy 
równoczesnem uwzględnieniu 
interesów i potrzeb samodzielne- 
go mistrza fryzjerskiego. 


Rozporządzenie Pana Minist- 
ra Pracy i Opieki Społecznej z 
dnia 18 września 1935 r. o prze- 


pisach sanitarnych dla zakła- 
dów fryzjerskich i golarskich 
spotkało się wśród rzemiosła 


fryzjerskiego ze zdecydowanym 
i energicznym sprzeciwem z po- 
wodów następujących: 
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1. Rozporządzenie to ubliża 
godności rzemieślnika ($ 9 roz- 
porządzenia) i godzi w interesy 
gospodarcze rzemiosła fryzjer- 
skiego. 

2. Wydane zostało bez za- 
siągnięcia opinji Związku Izb 
Rzemieślniczych, co sprzeciwia 
się postanowieniom dekretu o 
Izbach Rzemieślniczych i ich 
Związku. 

3. W rozporządzeniu tem nie 
wzięto pod uwagę wniosków 
Związku Izb Rzemieślniczych z 
dnia 11 kwietnia 1954 r. który to 
projekt przewidywał między 
innemi: a) wprowadzenie do Ko- 
misji Sanitarnych, badających 
stan zakładów fryzjerskich, 
przedstawicieli rzemiosła fry- 
zjerskiego, delegowanych przez 
Izby Rzemieślnicze, b) ustalenie 
warunków, jakim powinien od- 
powiadać zakład fryzjerski pod 
względem budowlanym i insta- 
lacyjnym, c) ustalenie czasokre- 
su na doprowadzenie zakładów 
fryzjerskich do stanu, jakiego 
wymagać będa znowelizowane 
przepisy, — a który został opra- 
cowany przy współudziale 
wszystkich cechów fryzjerskich 
i Izb Rzemieślniczych z całej 
Polski. 

Przedstawiając powyższe, u- 
przejmie prosimy |WPana Wo- 
jewodę Poznańskiego o wzięcie 
w obronę rzemiosła fryzjerskie- 
go i łaskawe interwencję u Pana 
Ministra Pracy i Opieki Społecz- 
nej w celu nowelizacji rozporzą- 
dzenia z dnia 18 września 1935 
r. (Dz. U. R. P .Nr. 78) i o wstrzy- 
manie wykonania niniejszego 
rozporządzenia. 


It. 


Zebrani w dniu 12 grudnia 
1935 r. na Zjeździe zwołanym 
przez Narodowo Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Rzemiosła w Poz- 
naniu przedstawiciele wszvst- 
kich Cechów Fryzjerskich Wo- 
jewództwa Poznańskiego oraz 
delegaci z innych województw 
Polski uchwalają następującą 
rezolucję: 

Powzięta na Ogólnopolskim 
Zjeździe Przedstawicieli Cechów 
i Zrzeszeń Fryzterów Chrześci- 
ran z Całej Polski w dniu 530 
kwietnia 1934 r. jednomyślna u- 
chwała w przedmiocie otwiera- 


nia zakładów fryzjerskich i go- 


larskich w godzinach rannych 
niedziel i świąt nie doczekała 
się dotąd ze strony władz pozy- 
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tywnego rozpatrzenia. W czasie 
kilkuletniego obowiązywania 
przepisu o zakazie otwierania 
tych zakładów w niedziele i 
święta niedwuznacznie okazało 
się, że 95% wszystkich zakła- 
dów przepisu tego nie przestrze- 
gało i to poprostu pod naciskiem 
całej bez wyjątku klienteli. 

Argumenty, wysuwane przez 
cześć pracobiorców w obronie 
tego przepisu nie wytrzymują 
krytyki, ponieważ i ich większa 
część z uwagi na nikłe « beenie 
zarobki chętnie podejmuje się 
dodatkowej pracy niedzielnej 
w zakładach. Z drugiej zaś stro- 
ny 90% pracowników wykorzy- 
stuje obowiązujący przepis ze 
szkodą dla pracodawców, obsłu- 
gując na własną rękę licznych 
klientów i klientki w niels'elg i 
święta. 

W tym stanie rzeczy Zjazd 
domaga się nadan:a w zasadzie 
nielegalnemu zwyczajów! otwie- 
rania w niedziele 1 święta zakia- 
dów fryzjerskich i golarskich i 
zatrudnienia personelu, [orm 
prawnych, co  niewętpiiwie 
przyczyni się do umoralnienia 
tak pracodawców jak ! praco- 
biorców, którzy w cbeenych wa- 
runkach stają mimawoli lecz 
świadomie w ciąglej sprzeczno- 
ści z prawem. 

Zjazd wypowiada się za pro- 
wadzeniem pracy niedzielnej i 
świątecznej w godzinach od R— 
ii-tej prócz pierwszych świąt 
Bożego Narodenta, Wielkiejno- 
cy i Zielonych świat, przy za- 
PASZ. jednak 48-godz. ty- 
godnia pracy. 

Zebrani delegaci wzywają 
Prezydjum Zjazdu do poczynie- 
nia wszystkiego, co doprowadzi 
do pomyślnego załatwienia po- 
wyższych postulatów, opierając 
się na uchwale z dnia 50 kwiet- 
nia 1934 r. oraz argumentach 
podanych w piśmie do Pana 
Premjera Prof. Kozłowskiego z 
dnia 17 maja tegoż roku. 


Bednarze łódzcy organizują 
spółdzielnię 


Dnia 7 b. m. odbyło się walne 
zebranie Cechu Bednarzy. Na 
jednym z punktów porządku 
dziennego zebrania znalazła się 
sprawa zorganizowania spółdziel 
ni bednarskiej. Prawie wszyscy 
obecni wypowiedzieli się za u- 
tworzeniem spółdzielni, 
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Z Grodziska Mazowieckiego 


Notujemy z zadowoleniem 
wiadomość, iż na terenie Gro- 
dziska Mazowieckiego ma nie- 
bawem powstać spółdzielnia sto- 


larska wyposażona w najnowsze 
maszyny i narzędzia. Zrzeszać 
ma ona kilkunastu miejscowych 


stolarzy chrześcijan obecnie 
e- E mmaówn) S) 


Zgon zasłużonego działacza 


rzemieślniczego 


Dnia 5 grudnia r. b. zmarł w 
Kielcach, obywatel tutejszy, ś. p. 
Franciszek Ksawery Stefański, 
z zawodu piekarz, znany dzia- 
łacz rzemieślniczy i społeczny. 

Zmarły urodził się dn. 3 grud- 
nia 1859 r. w Sandomierzu, ale 
prawie całe życie spędził w Kiel- 
cach. Pracował tu przeszło 60 lat 
w zawodzie piekarskim i przez 
lat kilkadziesiąt piastował god- 
ność starszego lub podstrszego 
Cechu Piekarzy. Nadto Zmarły 
był członkiem Rady Nadzorczej 
Tow. Kredytowego m. Kielc oraz 
ekspertem przy Urzędzie Roz- 
jemczym do spraw najmu i wie- 
loletnim rzeczoznawcą przy sza- 
cowaniu nieruchomości przy tut. 
Urzędzie Skarbowym. 

Na tych stanowiskach zjednał 
sobie ś. p. Stefański szerokie 
warstwy ludności ogółu Kielczan 
swą  bezstronnością oraz bez- 
względną uczciwością i prawoś- 
cią charakteru, zaś za położone 
przez siebie wybitne zasługi ia 
polu rzemiosła został wybrany 
na członka honorowego Cechu 


i społecznego 


Piekarzy i Stowarzyszenia Rzemi. 
Chrześcijan, do którego Zarza !u 
też przez szereg lat należał, .. a. 
otrzymał przed niedawnym cza- 
sem odznakę honorową od M'ni- 
sterstwa Przem. i Handlu za za- 
sługi położone nad rozwojem i 
gospodarczem podniesieniem rze- 
miosła. 


Pogrzeb ś. p. Franciszka Ste- 
fańskiego odbył się dn. 7 b. m. 
i był dowodem dobrej pamięci, 
jaką Zmarły po sobie zostawił. 
Wzięła w nim udział rada miej- 
ska z prezydentem miasta Kielc 
na czele, Rada Nadzorcza i Za- 
asząd Tow. Kredytowego m. Kielc, 
Zarząd Stow. Kupców i władze 
instytucyj, dla których Zmarły 
pracował, tudzież liczny zastęp 
publiczności. Kondukt był po- 
przedzany przez straż ogniową 
z orkiestrą i przez miejscowe 
cechy ze sztandarami. Izbę Rze- 
mieślniczą reprezentował na po- 
grzebie p. |. Korsak, zast. dy- 
rektora Izby. 


Cześć Jego pamięci! 


Z ruchu wydawniczego 


Przegląd Garbarsko-technicz- 
ny. Garbarstwo cierpiało oddaw- 
na na brak literatury fachowej. 
Brak ten szczególnie dotkliwie 
dawał się we znaki wielkiej rze- 
szy rzemieślników rozsianych w 
małych miasteczkach, nie mają- 
cych żadnej możliwości działanie 
w kierunku podniesienia warto- 
ści swoich wyrobów. 

Z inicjatywy Cechu Zrzeszo- 
nych Garbarzy m. st. Warszawy 
powstało pismo p. t. „Przegląd 
Garbarsko - Techniczny” Organ 
Cechu Zrzeszonych Garbarzy m. 
st. Warszawy. | 
Pismo to rokuje dzięki zawar 
tej w niem obszernej i rzeczowej 
treści, jaknajlepszą przyszłość, 


kierowane jest energiczną ręką fa 
chowców i niewątpliwie zdobę- 
dzie sobie zrozumienie i uznanie 


czytelników. 
Należy dodać, że „Przegląd 
Garbarsko - Techniczny“ jest 


pierwszem z pism fachowych, wy 
dawanych przez samych rzemie- 
Ślników. 

Wyrażamy nadzieję, że inne za- 
wody pójdą w ślad za garbarza- 
mi. 

Życzymy PGT. pomyślnej pra- 
cy dla dobra i rozwoju garbar- 
stwa polskiego. 

W skład Komitetu Redakcyjne 
go wchodzą pp. Inż. Herman Ro 
sen, A. Salkin i Inż. Maksymiljan 
Altman. 


wcale lub minimalnie  zatru- 
dnionych  naskutek niskiego 
poziomu technicznego warszta- 
tów i braku zbytu. Do dys- 
pozycji spółdzielni oddane będą, 
dzięki obywatelskiemu stanowi- 
sku obecnego właściciela na ul- 
gowych warunkach, zabudowa- 
nia fabryczne wraz z kompletem 
maszyn i narzędzi pozostałe po 
$. p. Brunonie  Zamkowskim 
Starszym cechu stolarzy. 


Celem powyższej spółdzielni 
będzie prócz wspólnego zakupu 
surowców, zbyt artykułów sto- 
larskich tak na rynku krajowym 
jak i zagranicznym. To też z 
chwilą zorganizowania ma ona 
przystąpić do Centrali Handl. 
Rzemiosła Sp. z ogr. odp. w 
Warszawie, której zadaniem jest 
m. innemi wyszukiwanie źródeł 
zakupu surowca i rynków zby- 


tu dla wyrobów  rzemieślni- 
czych. 
Myśli powstania powyższej 


spółdzielni musimy z radością 
przyklasnąć, gdyż jest ona do- 
wodem zrozumienia przez rze- 
miosło konieczności skupienia 
się w organizacjach handlo- 
wych. Oby przykład stolarzy 
zachęcił i innych  rzemieślni- 
ków w Grodzisku do łączenia 
się w spółdzielnie. 


Nowoorganizującej się spół- 
dzielni życzymy jaknajrychłej- 
szego przystąpienia do owocnej 
pracy. 


Z Rzemieślniczej 
Wystawy-largów w Łodzi 


Odbyło się drugie posiedzenie 
Komitetu Rzemieślniczej Wysta: 
wy - Targów, która odbędzie się 
w Łodzi w maju roku przyszłe 
go. 


Na posiedzeniu omówiono pro: 
jekt kosztorysu i opłat za stoiska, 
uchwalono prowizoryczny bud- 
żet oraz regulamin obrad i prac 
Komisji Sędziowskiej dla przy- 
znawania odznaczeń wystawconn 
na Wystawie - Targach. 
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE 


Księgi handlowe i gospodarcze (uproszczone) 


Aczkolwiek w porównaniu do 
ogólnej ilości istniejących war- 
sztatów rzemieślniczych — za- 
ledwie znikomy odsetek rze- 
mieślników prowadzi księgi han- 
dlowe, to jednak należy przy- 
znać, iż zagadnienie prowadze- 
nia rachunkowości najbardziej 
interesuje właśnie szerokie słery 
rzemieślnicze. 


Obserwujemy, szczególniej w 
roku 1935, że Izby Rzemieślni- 
'cze wraz ze Związkami Rze- 
mieślników Chrześcijan oraz 
Cechami organizują liczne ze- 
brania, poświęcone specjalnie 
powyższemu zagadnieniu. 


Związek Rzemieślników 
Chrześcijan w Warszawie zor- 
ganizował kilkanaście Kursów 
buchalteryjnych o przystępnym 
programie w godzinach wie- 
czornych; na kursach tych oma- 
wiane są również sprawy podat- 
kowe, kalkulacja produkcji i 
cen sprzedażnych i t. p. Niemal 
wszystkie Izby  Rzemieślnicze 
spowodowały zorganizowanie 
kursów  buchalteryjnych, któ- 
rym patronują. 

Podkreślić należy, iż inicjaty- 
wa w omawianej sprawie wysz- 
ła od Związku lzb Rzemieślni- 
czych R. P., który, jak wiadomo, 
opracował wzór. uproszczonych 
ksiąg handlowych, zatwierdzony 
przez Ministerstwo Skarbu. 


O ile chodzi o stanowisko 
Związku lzb oraz Izb Rzemieśl- 
niczych — to zdaniem organiza- 


cyj Samorządu Gospodarczego 
Rzemiosła jaknajszersze zapro- 
wadzenie ksiąg handlowych (u- 
proszczonych) spowoduje: 

a) ustalenie ogólnej wyso- 
kości produkcji warsztatów rze- 
mieślniczych, która stanowi bar- 
dzo poważną pozycję w ogólnej 
sumie produkcji przemysłowej 
w Polsce: b) określenie wyso- 
kości produkcji w poszczegól- 
nych ważniejszych grupach rze- 
miosła; c) ustalenie wysokości 
produkcji poszczególnego war- 
sztatu (pracowni) rzemieślnicze- 
go, kalkulację produkcji oraz 
ceny sprzedażnej, następnie ren. 
towność, względnie deficytowość 
danego zakładu. Te więc są cele 
najważniejsze i o tem pamiętać 
winni nietylko sami rzemieślni- 


cy, lecz również wykładowcy o- 
raz przygodni prelegenci. 
Naturalnie, że nie jest dla rze- 
mieślnika obojętna kwestja usta- 
lenia wysokości podatków pań- 
stwowych, a w szczególności po- 


datku przemysłowego docho- 
dowego. 
Polski rzemieślnik jest do- 


brym i sumiennym płatnikiem 
płaci podatki terminowo: jednak 
zachodzą wypadki zbyt wygóro- 
wanych wymiarów  podatko- 
wych, które nieraz niszczą te 
warsztaty. Dla tego rzemieślnik 
chciałby prowadzić rachunko- 
wość, jednak zrażają go odgłosy 
odrzucania ksiąg handlowych 
przez urzędy skarbowe. 

ie negujemy, że takich wy- 
padków było wiele. lecz już o- 
becnie władze wymiarowe zdają 
sobie naogół sprawę z koniecz- 
ności honorowania ksiąg handlo- 


wych (uproszczonych), prowa- 
dzonych przez drobniejszych 
płatników. 


Samorząd Gospodarczy Rze- 
miosła jest najbardziej przeko. 
nany, że o ile rzemieślnik pro- 
wadzić będzie uproszczone księ- 
gi handlowe rzetelnie, t. j. zapi- 
sywać będzie do owej księgi 
wszystkie dokonane tranzakcje 
gotówkę i na kredyt i te zapisy 
będą wciągane do ksiąg termino- 
wo — wtedy takie księgi bedą 
uznawane przez urzędy skarbo- 
we. 

Przypominamy równocześnie 
najważniejsze postanowienia 
Ordynacji Podatkowej w spra- 
wie ksiąg handlowych: 

art. 86. Księgi, prowadzone 
prawidłowo i ZWS stanowią 


podstawę dla wymiaru podat- 
ków. 
art. 87 $1. Za prawidłowe u- 


waża się księgi, prowadzone w 
myśl przepisów obowiązującego 
kodeksu handlowego oraz zasad 
księgowości i zwyczajów han- 
dlowych. 

$ 2. Za prawidłowe w rozumie- 
niu $ 1 uważa się również upro- 
szczone księgi handlowe i gos- 


podarcze, prowadzone według 
zasad, które ustala Minister 
Skarbu po zasiagnięciu opinji 

genię pinj 


samorzadu gospodarczego. 


Uwaga: Uproszczone księgi, 
które sprzedają lzby Rzefnieśl- 


nicze, odpowiadaja wymogom 
powyżej przytoczonego $ 2. 

$ 64 (1) rozporządz. Min. Skar- 
bu. Uproszczona księga podlega 
zaświadczeniu przez władze 
skarbowe | lub II instancji (u- 
rząd skarbowy, izba skarbowa) 
albo przez organa samorządu 
gospodarczego (izba rzemieślni- 
cza). 


Uwaga: Zaświadczenie księgi 
uproszczonej przez władze skar- 
bowe wymaga uiszczenia opłaty 
stemplowej zł. 5.50; zaświadcze- 
nie przez Izbę Rzemieślniczą 
nie wymaga tej opłaty; lzby 
Rzemieślnicze pobierają tytu- 
łem zwrotu kosztów opłatę do 
wysokości zł. 2. 

S 64 (2). Zaświadczenia ksiąg 
powinny być dokonywane w ro- 
ku poprzedzającym okres ra- 
chunkowy (rok gospodarczy), na 
który mają być założone — t. j 
obecnie najpóźniej w dniu A 
grudnia 1955 r. 

Uwaga: Obowiązek ten ciąży 
jednakowo na tych rzemieślni- 
kach, którzy prowadzili już 
księgi w roku 1935, jak i na 
tych, którzy zamierzają je za- 
prowadzić poraz pierwszy od 1 
stycznia 1950 r. 

Przypominamy, iż życzeniem 
Pana Ministra Skarbu jest, aby 
polityka wykonawcza władz w 
stosunku do ksiąg, szczególnie 
prowadzonych przez drobnych 
płatników, sprzyjała tendencji 
ich rozpowszechniania, Nieprzyj. 
mowanie ksiąg za podstawę wy- 
miaru winno mieć uzasadnienie 
przedewszystkiem w ich wadli- 
wości materjałnej — w nierze- 
telności ksiąg. 

Cena oprawnego kompletu u- 
proszczonych ksiąg handlowych 
wraz z instrukcją o ich prowa- 
dzeniu wynosi: 

a) dla drobnych warsztatów 
rzemieślniczych (136 stron) zł. 
5.50. 

b) dla średnich warsztatów 
rzemieślniczych (200 stron) zł. 7. 


c) dla dużych warsztatów 
rzemieślniczych (504 strony) zł. 
9.50. 

Uproszczone księgi handlowe 
można nabyć w Izbach Rzemieśl. 
niczych, które upoważnione są 
do ich zaświadczenia, za co Izby 
peniana opłatę do wysokości 
zł. 
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Konferencja w sprawach podatkowych 
w Zw. Rzem. Chrześc. w Warszawie 


Z inicjatywy Zarządu Związku 
Rzemieślników (chrześcijan w 
dniu 5 grudnia r. b. odbyła się 
konferencja z przedstawicielami 
rzemiosła stołecznego. 

Frzewodniczył prezes Wojcie- 
chowski, który zaprosił do stołu 
prezydjalnego p. Adama Sołta- 


na, Naczelnika lI Wydziału 
Grodzkiej lzby Skarbowej w 
Warszawie. Na konferencje 


przybyło ponad 150 przedstawi- 
cieli rzemiosła. 

Referat w sprawach podatko- 
wych wygłosii Naczelnik Wy- 
działu Związku Izb Rzemieślni- 
czych R. P. p. Władysław Koz- 
łowski, 

Prelegent zapoznał obecnych 
Z preliminarzem budżetowym 
Państwa na rok 1956/7, wskazu: 
jąc na pozycje koda kóz. prze- 


widywanych w roku 1936/37 z: 


poszczególnych podatków bez- 
pośrednich. 

W szczególności Naczelnik 
Kozłowski omówił wysokość po- 
datku dochodowego w/g stawek 
podatkowych, obowiązujących 
warsztaty rzemieślnicze od dnia 
1 stycznia 1936 r.; zwyżka w o- 
podatkowaniu, w związku ze 


zniesieniem kryzysowego dodat- 
ku do podatku dochodow ego, bę- 
dzie stosunkowo niew ielka; na; 
tomiast świat pracy, w szczegól- 
ności pracownicy Samorządu 
gospodarczego i terytorjalnego, 
ponoszą z tego tytułu zbyt wiel- 
kie obciążenie. Następnie wska- 
zał na zwolnienie od podatktui od 
lokali zakładów - rzemieślni- 
czych; zwrócił uwagę na obni- 
żenie czynszu od lokali, zajmo- 


wanych przez mniejsze zakła- 
dy rzemieślnicze oraz zakłady 
handlowe IV kategorji handlo- 


wej, wreszcie szczegółowo omó- 
wił ulgi, przyżnane przez Mini- 
sterstwo Skarbu przy nabywa- 
niu świadectw przemysłowych 
na rok 1936. Po referacie wywią- 
zała się ożywiona dyskusja, 
przyczem wyjaśnień udzielali p. 
p. naczelnik Adam Sołtan i na- 
czelnik Władysław Kozłowski. 

Zamykając posiedzenie—prze. 
wodniczący prezes Wojciechow- 
ski złożył podziękowanie p. Na- 
czelnikowi A. Soitanowi, który 
reprezentował  Grodzką Izbę 
Skarbową w Warszawie, oraz p. 
Naczelnikowi W. Kozłowskiemu 
za wygłoszony referat. 


Co przyniósł dekret o podatku od lokali”) 


Dekret Fana Prezydenta Rze- 
czypospolitej: 

1) zwolnił od t stycznia 1936 
r. od podatku lokale mieszkalne 
jedno i dwuizbowe (jednopoko- 
jowe i pokój z kuchnią); 


2) Wszystkie zaległości podat- 
ku od jedno i dwuizbowych lo- 


*) Czasopismo skarbowe — Warsza- 


wa, Rok X, grudzień Nr. 12. Magister 
praw W. Wierzchowski, 


kali mieszkalnych powstałe 
PRZEĆ dn. 1 stycznia 1950 r., a w 
tym dniu istniejące, zostaną z u- 
rzędu umorzone; 


5) od podatku wolne są lokale, 
zajmowane przez zakłady prze- 
mysłowe. wyliczone pod lit. C. 
części ll taryfy, stanowiącej za- 
łącznik do art. 25 ustawy o pań- 
stwowym podatku przemysio- 
wym, a więc wszystkie pracow- 
nie krawieckie, szewckie, stolar- 
skie, fotograficzne, pie karnie i 


OŚWIATA WYCHOWANIE 


Oświata zawodowa podstawą pomyślności 
gospodarczej 


Referat v. prez. Zw. Izb Rzem. R. P. 


p. J. Sierakowskiego 


na inaugurac. zebraniu Warsz. Koła Tow. Oświaty Zaw. 
(Dokończenie) 


Rozwiązanie tego problemu 
możliwe jest tylko w oparciu o 
jaknajszersze warstwy  społe- 


czeństwa. Że sposób ten daje do- 
skonałe rezultaty, świadczy 
praktyka lat ostatnich oparcia 
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t. p., zajmujące oddzielne ‘zby, 
nie będą płaciły podatku od lo- 
kali od 1 stycznia 19% r., cho- 
ciażby zajmowane izby były czę- 
ścią składową lokata mieszkal- 
nego. Jesli więc własciciel jed- 
nej z wymienionych pravowni 
zajmować będzie 3-i1zbowv lc- 
kal, w czem jedna izba będzie 
całkowicie zajęte na pracownię, 
wówczas cały lokal wolny bę- 
dzie od podatku, ponieważ część 
mieszkania obejmować będzie 2 
izby, a takie lokale są również 
wolne od podatku; 

Be podstawą wymiaru będzie 

2.krotne komorne z grudnia 
1035 r. 

Równocześnie autor wykazuje 
dodatnie strony dekretu i dla u- 
rzędów skarbowych dekret bo- 
wiem zwalniając:około 700.000 
lokali od podatku na ogólną ilość 
1.100.000 lokali opłacających do- 
tychczas ten podatek, zmniejsza 
ilość prac wymiarowych (wy- 
miar raz na 2 lata), czynności 
egzekucyjnych i rachunkowy. 


Termin nabywania świa- 
dectw przemysł. na r. 1936 


Przypominamy, że termin na- 
bywania świadectw przemysło- 
wych na rok 1936 upływa z 
dniem 51 grudnia 1935 r. 


Jesteśmy pewni, iż rzemieślni- 
cy wzorem lat ubiegłych — na- 
będą świadectwa przemysłowe 
terminowo, co uchroni ich od 


nałożenia przewidzianych przez 


Ordynację Podatkową wysokich 
grzywien za nieterminowe wy- 
kupienie świadectwa przemysło- 
wego. 

Frzyznane przez Ministerstwo 
Skarbu okólnikiem z dnia 24 li- 


stopada 1935 r. LDV 51654 4 35 ul. 


gi podaliśmy wraz z komentarza- 


mi w Nr. 48/35 r. tygodnika 
„Rzemiosło. 

się na społeczeństwie, gdy cho- 
dzi o rozbudowę szkolnictwa 
powszechnego. Nie potrzebuję 


specjalnie podkreślać, że naczel- 
ną my ślą przewodnią musi być 
również troska o uczynienie za- 
dość postulatom polityki gospo- 
darczej Państwa. 

Dla przykładu tylko wspomnę 
o braku szkół zarberskich; po- 
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woduje to zbędny import skór na 
olbrzymie sumy sięgające kil- 
kudziesięciu miljonów złotych 
rocznie, które mogłyby być wy- 
rabiane w kraju. A trzeba dodać, 
że na ogólną ilość sześćdziesięciu 
kilku gałęzi rzemiosła tylko w 29 
zawodach istnieją szkoły; oprócz 
uprzywilejowanych pod tym 
względem trzech rzemiosł, a mia- 
nowicie ślusarstwa, stolarstwa i 
krawiectwa damskiego, z których 
każde posiada po 80 (w przybli- 
żeniu) warsztatów szkolnych, w 
innych rzemiosłach istnieją za- 
ledwie zaczątki szkolnictwa za- 
wodowego, reprezentowane czę- 
sto przez jedną lub dwie szkoły 
na całym obszarze Państwa; w 
30 kilku rzemiosłach  kształce- 
nie młodzieży rzemieślniczej 
odbywa się wyłącznie systemem 
„nauki u mistrza , który posia- 
da wielkie zalety, o ile nauka 
ta mogłaby być pogłębiona teo- 
retycznie w szkole dokształcają- 
cej zawodowej nietylko z imie- 
nia. Niestety szkoły dokształca- 
jące zawodowe są u nas tylko 
w nielicznych jedynie wypad 
kach przystosowane do potrzeb 
zawodowego dokształcania. 

Tak samo jak wyrazicielem 
potrzeb w odniesieniu do szkól 
ogólno - kształcących jest w zna 
cznej mierze samorząd terytor- 
jalny, to w odniesieniu do szkol- 
nictwa zawodowego decydujący 
głos powinien być oddany orga- 
nom samorządu gospodarczego 
Mamy przecież Samorząd Gos- 

odarczy już zmontowany w ca- 
lości, mamy Izby Rolnicze, ma- 
my Izby Przemysłowo - Handlo- 
we i Izby Rzemieślnicze. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że w Polsce mamy w chwili obec 
nej około 400 tysięcy warszta 
tów, posiadających dziś jeszcze, 
w okresie kryzysu, ponad 600 
tysięcy czynnie zatrudnionych, 
to zdawać sobie musimy sprawę, 
że ogromna większość tych lu- 
dzi przeszła wyłącznie naukę 
praktyczną. Ale te 600 tysięcy 
posiada swoją organizację, po- 
siada cechy i stowarzyszenia 
rzemieślnicze, posiada zmonto- 
wany niedawno samorząd gos- 
podarczy i o te istniejące organi- 
zacje można się oprzeć przy roz- 
wiązywaniu problemu dokształ- 
cania zawodowego. Tym ludziom 
należy za wszelką cenę dać tyle 
teorji, jakiej im brak do zrów- 


nania poziomu z poziomem na- 
szych zachodnich sąsiadów. 


Ale z drugiej strony pamiętać 
musimy, że sposobem nauki u 
mistrza pobiera wiedzę dziś w 
Polsce około 45 tysięcy młodzie- 
ży. Zgóry przekreślić należy 
koncepcję przerzucanie tej ilości 
do szkół zawodowych, gdyż ta- 
kiego aparatu szkolnego z nasze- 
mi możliwościami finansowemi 
nie zbudujemy. 

Samorząd gospodarczy, w któ- 
rego ręku spoczywa ustawowy 
obowiązek regulowania wyma: 
ganego minimum wiedzy zawo- 
dowej rzemieślnika, musi ze 
swej strony znaleźć pomoc w 
wypełnieniu tych zadań i tej 
pomócy udzielić mu muszą in- 
stytucje społeczne, powołane dla 
spełniania tych zadań. 


Dotąd jednak głos przeważa- 
jący miały w w I szkolni- 
ctwa zawodowego nadal organy 
samorządu terytorjalnego. Jest 
to zrozumiałem do pewnego 
stopnia. Samorząd terytorjalny 
może bowiem zapewnić szkole 
to, czego nie da im samorząd 
gospodarczy, a więc pomoc fi- 
nansową, głównie lokal. Ale to 
stało się powodem błędów. Bar 
dzo często bowiem skutkiem te- 
go szkoła zawodowa znalazła się 
w takiej miejscowości, w jakiej 
nie powinna się znaleźć. Dana 
miejscowość, dając warunki do 
powstania szkoły zawodowej 
kierowała się nieraz egoizmem 
lokalnym, a nie interesem Pań- 
stwa. Interes lokalny był czę- 
ściowo zaspokojony, ale jakże 
często działo się to ze szkodą dla 
całości no i ze szkodą dla wy- 
chowanków. 


W naszej strukturze społecz- 
nej wysywa się na pierwszy 
plan nie tyle sprawę dania wie 
dzy zawodowej praktycznej, ile 
dania możliwości uzupełnienia 
wiedzy praktycznej — teorją. 
Jesteśmy bowiem w chwili obec: 
nej w takiej sytuacji, że w ca: 
łym szeregu zawodów poten- 
cjalna zdolność wytwórcza czyn- 
nie zatrudnionych przekracza 
zdolność konsumcyjną kraju. 
Chodzi więc nie tyle o o wycho. 
wanie nowego pokolenia, to ro- 
bi się i dziś tym starym, a wy- 
próbowanym sposobem nauki u 
mistrza, jak tylko o pewne pod- 
niesienie poziomu tej wiedzy 


od strony teorji. Jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że nauka prak- 
tyczna w szkole zawodowej 
kosztuje znacznie drożej, a wy 
maga też bardzo kosztownych 
inwestycyj na urządzenie odpo- 
wiednich warsztatów szkolnych, 
to przyjść musimy do przekona- 
uia, że nie stać nas na taki wysi- 
tek finansowy, któryby zapewnił 
spełnienie założenia, jakie po 
przednio zostało stormułowane. 

Należałoby się raczej ograni- 
czyć do urzadzania kursów dok- 
ształcających. 

Najpierw należy uzupełnić 
sieć szkół dokształcających na- 
leżycie zorganizowanych, któ- 
rych jest ogromny brak, a po- 
tem można pomyśleć dopiero o 
zakładaniu szkół zawodowych. 

Rzemiosło odczuwa ogromny 
brak podręczników zawodo- 
wych. Nauka w istniejących juz 
szkołach poważnie niedomaga 


-wskutek tego właśnie braku pod- 


ręczników. Najpierw więc na- 
leży wydać dobre i tanie pod. 
ręczniki, bo za budżet jednorocz. 
ny jednej szkoły będzie można 
zaopatrzyć w podręczniki jeden 
zawód w całem Państwie. Efekt 
gospodarczy będzie bez porów 
uania większy. 


Przechodząc do roli Towarzy- 
stwa Oświaty Zawodowej wy- 
obrażam sobie Towarzystwo ja- 
ko głównego koordynatora po- 
czynań, jako wodza, który nies- 
harmonizowane wysiłki lokalne 
ludzi może najlepszej woli, po- 
trafi nastawić w jednym kierun- 
ku — uzyskania efektu społecz- 
no - gospodarczego jako takiego, 
który będzie przedstawiał zwrot- 
nice dróg naszej młodzieży w 
szukaniu nowych dziedzin pra- 
cy, kierując ją na właściwe, pra- 
widłowo zbudowane tory. 

Towarzystwo Oświaty Zawo- 
dowej wypracować musi plan 
stopniowego realizowania poli- 
tyki krzewienia oświaty zawodo- 
wej, ale naczelnem prawem tej 
polityki winno być, aby dążyć 
do podniesienia ogólnego prze- 
ciętnego poziomu wiedzy zawo- 
dowej nie wywołując przero- 
stów. 


Dokładne badanie podłoża dla 
szkoły czy kursu wymaga sko- 
ordynowanej pracy calego sze- 
regu czynników. Tę koordyna- 
cję może łatwo przeprowadzić 
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właśnie Towarzystwo Oświaty 
Zawodowej. 


Przeprowadzenie ankiety, u- 
względniającej warunki natu- 
ralne danego rejonu, jego moż- 
liwości rozwoju, stosunki gospo- 
darcze, populacyjne, a nawet 
rynkowe, to zadanie, które peł- 
nić będą musiały koła Towarzy- 
stwa, bo w ten sposób uniknie 
się błędów. Jeżeli dziś rzucamy 
hasło kierowania młodzieży ra- 
'czej do zajęć fizycznych, to mu- 
simy ją wychować w tym kie- 
runku, aby wyrośli z tego przy- 
szli właściciele drobnego war- 
sztatu pracy, ludzie, którzy bę- 
dą umieli stanąć za warsztatem 
i pracować. 


W świetle tych uwag stwier- 
dziś muszę, nie tając głębokiego 
zadowolenia i radości, że powo 
łane do życia T. O. Z. przychodzi 
w najbardziej PATE FOAR mo- 
mencie. Palący brak tego rodza 
ju instytucji i o tego rodzaju 
programie działania dawał się 
odczuwać już od dawna i należy 
jej twórcom złożyć pełne uzna- 
nie. Mieliśmy przecie i mamy 
pokaźną liczbę różnych instytu- 
cyj, poświęconych badaniom za: 
gadnień rzemiosła, lecz żadna z 
nich nie odpowiada zadaniom, 
jakie wyłaniają nowoczesne zja- 
wiska gospodarcze i które winny 
znaleźć rozwiązanie na szero- 
kich płaszczyznach analitycz- 
nych. T. O. Z. wnosi w dziedzi- 
nę badawczą-nowe nieznane do- 
tąd pierwiastki, albowiem prace 
swe opiera wyłącznie na podło- 
żu gospodarczem. I to jest wła- 
Ściwe i słuszne podejście do za- 
gadnienia oświaty zawodowej, 
której wytycznemi kierunkowe- 
wi są: badanie warunków pra- 
cy rzemiosła na tle bogactw na- 
turalnych w różnych częściach 
kraju, analiza potrzeb gospoda! - 
czych w AAC ze skalą stopy 
życiowej, podpatrywanie specy- 
ficznych zamiłowań i upodobań, 
które w rezultacie wyciskają 
piętno na wytwórczości, tworząc 
wielorakie formy produkcji o 
charakterze regjonalnym, nie 
pozbawionej często cech swoi- 
stego artyzmu, badanie poszcze- 
gólnych okręgów pod względem 
konsumcji miejscowych, zamiej- 
scowych a również i zagranicz- 
nych wyrobów oraz analiza 
czynników, mogących przyczy- 
nić się do zahamowania zjawisk 


RZEMIOSŁO 


niepożądanych. Tylko “wyniki 
wnikliwego studjum w 'powyż- 
szych dziedzinach mogą dać do- 
stateczną i  usprawiedliwioną 
podstawę dla skwalifikowania, 
jak i jakiego typu szkoła w da- 
nym okręgu przyniesie naj- 
większe korzyści i tylko taki 
punkt widzenia winien być w 
przyszłości regulatorem polityki 
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szkolnej w zakresie szkolenia 
zawodowego. 

Kończąc mam zaszczyt o- 
świadczyć, że samorząd rzemie- 
ślniczy wyrażając gotowość jak- 
najściślejszej i pilnej współpra- 
cy z T. O. Z. wytęży wszystkie 
swe najlepsze siły aby Towarzy- 
stwu jego doniosłe zadanie ułat- 
wić. 


Kurs dla przewodniczących Komisji Egzami- 
nacyjnych i Kwalifikacyjnych we Włocławku 


W dniach 1 i 2 grudnia 1935 r. 
Izba Rzemieślnicza we Włocław- 
ku urządziła dwudniowy Kurs 
dla przewodniczących Komisyj 
Egzaminacyjnych i Kwalifika- 
cyjnych woj. warszawskiego. 
Kurs prowadził prezes Izby p. J. 
Budzanowski, oraz p. dyr. Łaza- 
rewicz. 


Po ukończonym kursie każdy 
z uczestników, otrzymał kom- 
plet streszczeń wykładów kursu, 
dotyczących w pierwszym rzę- 
dzie technicznych prac Komisyj 
egzaminacyjnych. 

Z wykładów o znaczeniu ogól- 
nem szczególne zainteresowanie 
obecnych wzbudził wykład o 


Kurs dla przewodniczących Komisyj Egzaminacyjnych 
i Kralifikacyjnych mwe Włocłaroku. 


W kursie tym wzięło udział 
59 osób z czego 44 przewodniczą- 
cych Komisyj na ogólną 49 — 11 
kierowników sekretarjatów i 4 
radców lzby. 

Program Kursu podany był w 
Nr. 48 „Rzemiosła“, tak, że 
zbędne jest powtórne powtarza- 
nie. Należy jedynie zaznaczyć, 
że dodatkowo w pierwszym 
dniu kursu został wygłoszony 
wykład przez p. posła Tomasz- 
kiewicza p. t. „Walka Rządu i 
społeczeństwa z trudnościami 
gospodarczemi'. Wykład ten 
spotkał się z wielkiem uznaniem 


, obecnych. 


sprawach podatkowych, wygło- 
szony w pierwszym jak i drugim 
dniu Kursu, po których został 

rzez referenta naczelnika Koz- 
katene udzielony cały szereg 
wyjaśnień. 


Rzeczoznawcy i dokładny wy- 
klad p. prezesa Budzanowskiego 
dali jasny obraz ustroju i po- 
działu administracyjnego nasze- 
go Państwa, co też obecni Z u- 
znaniem przyjęli. 


Pan dyrektor Łazarewicz w 
wykiadach swoich poruszył 
sprawy organizacyjne, gospo- 
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darcze i zawodowe rzemiosła 
woj. warszawskiego, wysuwając 
wnioski, i uwagi odnośnie posz- 
czególnych zagadnień. 

Ponadto zostały przeprowa- 
dzone jako zajęcia praktyczne 
3 egzaminy czeladnicze, oraz je- 
den mistrzowski kandydatów 
rozmaitych zawodów. 


Egzaminy te nie zostały prze- 
prowadzone jako pokazowe, 
lecz w sposób normalny i pod- 
dane dyskusji obecnych wzbu- 
dziły wielkie zainteresowanie. 

Ogółem należy stwierdzić, że 
poziom Kursu stał na należytem 
poziomie i że da pożądane rezul- 
taty. 


Ogólno-polski konkurs na najlepsze 


instrumenły 


Z inicjatywy Instytutu Muzy- 
cznego w Krakowie ukonstytu- 
ował się Komitet, który organi- 
zuje w Krakowie w dniach od 
8 — 12 lutego 1956 r. ogólnopol- 
ski konkurs na najlepsze instru- 
menty smyczkowe, wytwarzane 
w Polsce. 

Konkurs ten. który jest pierw- 
szą tego rodzaju imprezą w Pol- 
sce, odbędzie się w salach Mu- 
zeum Przemysłowego w Krako- 
wie. 

Celem powyższego konkursu 
jest zobrazowanie wytwórczoś- 
ci lutniczej w Polsce pod wzglę- 
dem walorów tonalnych oraz 
precyzji wykonania, jako też ilo- 
ściowej produkcji, możliwości 
wytwórczych warsztatów zawo- 
dowych — ponadto zaintereso- 
wanie szerszych słer muzycz- 
nych i wytwórczych tym dzie- 
łem produkcji artystycznej, wre- 
szcie nawiązanie kontaktów 
handlowych między nabywcami 
a lutnikami oraz wydobycie z 
ukrycia nieznanych a utalento- 
wanych lutników. 

Dla powyższych racyj konkurs 
połączony będzie z koncertami 
konkursowemi, wystawą instru- 
mentów oraz ich przetargiem. 
Nadmienić należy, iż większość 
instrumentów smyczkowych 
sprowadzamy dotychczas z za- 
granicy (głównie z Czechosło- 
wacji) — z drugiej zaś strony 
liczne wytwórnie lutnicze i ama- 
torzy - lutnicy w kraju, produ- 
kują instrumenty muzyczne. 
które pod względem walorów 
technicznych konkurować moga 
z najlepszą nawet produkcją za- 
graniczną. 

Komitet organizacyjny kon- 
kursu, idąc po myśli wskazań Mi 
nisterstwa W. R. i O. P., które 
zaleciło popieranie wytwórczo- 
ści lutniczej w kraju, uważa iż 
forma konkursu, będąca bodź- 


smyczkowe 


cem i zachętą dla wytwórców 
oraz dająca możność bezpośred- 
niej sprzadaży, jest najlepszą 
formą realizowania iniencji Mi- 
nisterstwa w tej dziedzinie. 


Komitet organizacyjny zwró- 
cil się do Związku Izb z prośbą 
c życzliwe ustosunkowanie się 
do przeprowadzanej akcji, oraz 
o poparcie jej przez: 


1) przesłanie pod adresem In- 
stytutu Muzycznego w Krako- 
wie, ul. św. Anny 2 adresów 
wszystkich wytwórni lutniczych 
do których Komitet prześle bez- 
pośrednio odnośne zawiadomie- 
nia, prospekty i tp. 

2) Zachęcenie odpowiednie- 
mi okólnikami wytwórców do u- 
działu w konkursie. 

5) Udzielenie informacyj i 


wpłynięcie na prasę, by zamiesz- 
czała komunikaty i wzmianki o 
mającym się odbyć konkursie 
Wreszcie ważną jest rzeczą, za- 
interesowanie szerszych warstw 
społeczeństwa tym działem wy: 
twórczości, zwłaszcza licznych 
skrzypków (np. nauczycieli 
szkół średnich i powszechnych. 
muzyków zawodowych, amato- 
iów itp), którzy dotychczas na- 
bywali importowane z zagrani- 
cy instrumenty. | 

Skład personalny jury ustalo- 

ny będzie w najbliższych dniach. 
* w 

Do prośby Komitetu organiza- 
cyjnego Konkursu Związek Izb 
ustosunkowuje się całkowicie 
pozytywnie, doceniając koniecz- 
ność skrócenia obcego importu 
oraz wydobycia na światło dzien 
ne ukrytych talentów w zakre- 
sie sporządzanie i badania in- 
strumentów smyczkowych, któ- 
rych nam nie brak. Związek lzb 
prosi lzby  Rzemieślnicze © 
współdziałanie z Komitetem i 
nawiązanie z nim bezpośrednie- 
go kontaktu, gdyż szczegółowe 
adresy lutników nie są Związko- 
wi znane. 

Związek lzb Rzemieślniczych 
R. P. zwraca się do prasy co- 
dziennej i zawodowej o łaskawe 
poparcie akcji Komitetu. 


Plan konkursu na najlepsze instrumenty smyczkowe 


1) Do udziału w konkursie 
dopuszczone być mogą instru- 
menty smyczkowe wyłącznie kra 
jowej produkcji. 

2) Konkurs odbędzie się w 
Krakowie w dniach od 8 — 12 


lutego 1936 r. w salach Muzeum 
Przemysłowego, przy ul. Smo- 
leńskiej 9 i połączony będzie z 
wysławę instrumentów, koncer- 
tami konkursowemi i przetar- 
giem. 


Zarządca Sadowy 


przypomina PP. Abonentom Elektrowni, że ci zpośród nich, któ- 
rych instalacje uległy zmianom (powiększeniom lub zmniejsze- 
niom mocy zainstalowanej), wpływającym na zmianę maksymal- 
nego zapotrzebowania mocy w kilowatach, powinni złożyć nowe 
deklaracje maximum na rok 19%. Zgłoszenia te przyjmowane bę- 
dą we wszystkich oddziałach Elektrowni tylko do dnia 31 grudnia 


1935 r. 


, Zgłoszenia powinny zawierać wykaz 
biorników ze wskazaniem ich mocy oraz 


zainstalowanych od- 
wyraźną deklarację 


„maximum w kilowatach i muszą być podpisane przez tę sa. 
mą osobę fizyczną lub prawną, która podpisała umowę na do- 


stawę prądu. 
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3) Przebieg konkursu: Kon- 


kurs obejmować będzie: 

a) wstępną eliminację, w któ- 
rej zakwalifikuje się instrumen- 
ty nadające się do konkursu. 

b) Z pośród zakwalifikowa- 
nych instrumentów wybierze ju- 
ry instrumenty nadające się do 
koncertów konkursowych. 

c) Na koncertach konkurso- 
wych nastąpi przyznanie nagród. 

Równocześnie przez cały czas 
trwania konkursu otwarta bę- 
dzie wystawa instrumentów, po- 
łączona ze sprzedażą według cen 
podanych przez dostawców. 

4) Jury składać się będzie 
z najwybitniejszych muzyków 
smyczkowych,  lutników oraz 
przedstawicieli władz i Izb Rze- 
mieślniczych. — Udział w koncer 
tach przyrzekli wybitni artyści 
polscy. 

5) Komitet wyznaczył 10 na- 
gród, następnie listy pochwalne. 
dyplomy uznania i udziału. Po 
zakończeniu konkursu ogłoszone 
zostaną wyniki; Władze, Izby 
Rzemieślnicze, lutnicy oraz Źrze 
szenia Muzyczne otrzymają inte 
resujące je materjały. 
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6) Zgłoszenia do konkursu 
przyjmuje kancelarja Instytutu 
Muzycznego w Krakowie, przy 
ul. św. Anny 2 w ostatecznym ter 
minie do dnia 10 stycznia 1936 r. 
(zgłoszenia osobiste lub telefoni- 
czne — w godz. 18 — 20, telefon 
Nr. 122.36. 

2) Przesłanie instrumentów 
nastąpić musi najpóźniej do dnia 
1. ll. 1956 r. 

8) O ile wytwórca reflektuje 
na wystawienie intsrumentów, 
przesłać je należy pod wyżej wy 
mienienym adresem, w oszklo- 
nych gablotkach, zaopatrzone w 
odpowiednie znaki firmy (wy- 
twórcy), przyczem koszta prze- 
syłki i ew. ubezpieczenia instru- 
mentów ponosi wysyłający. 

9) Koszt udziału instrumen- 
tów w konkursie wynosi 15 zł. od 
sztuki. — Wytwórcy, wystawia- 
jący więcej niż jeden instru- 
ment, opłacają za każdy następ 
ny 10.— zł. Od ceny sprzedaży 
instrumentów potrąca się ustawo 
we 10 procent na koszt konkursu 

10) Szczegółowe dane odno- 
szące się do konkursu ogłosi się 
w czasie późniejszym. 


Ulgowe egzaminy czeladnicze 


Przypominamy, że Rozporzą- 
dzenie Ministra P. i H. z dnia 
15 lutego 1954 r. wydane w po- 
rozumieniu z Ministrem W. R. 
j O. P. w sprawie zmiany prze- 
pisów, dotyczących egzaminu 
na czeladnika (Dz. U. R. P. Nr. 15 
poz. 125) traci moc obowiązują- 
cą z dniem 51-ym grudnia 1935 r. 

rsa podstawie $ 5 powyższego 
rozporządzenia podanie o do- 
puszczenie do egzaminu czelad- 
niczego wnosi terminator, lub 
pomocnik do właściwej [zby 
Rzemieślniczej. d 

Do podania należy dołączyć 
Świadectwo ukończenia nauki 
w rzemiośle, oraz zaświadczenie 
właściwej władzy szkolnej, 
stwierdzające, że w miejscowo- 
ści, w której terminator odby- 
wał naukę rzemiosła, — nie było 
w okresie czasu odbywania ter- 
minu publicznej szkoły dokształ- 
cającej zawodowej, bądź za- 
świadczenie tejże władzy szkol- 
nej, że terminator z powodu 
braku miejsca — nie mógł uczę- 
szczać do publicznej szkoły 
dokształcającej zawodowej w 
miejscowości, w której odbywał 


naukę zawodu, bądź wreszcie 
zaświadczenie wojewody, wyda- 
ne po wysłuchaniu władzy 
szkolnej, że terminator z innej 
uzasadnionej przyczyny nie mo- 
że okazać świadectwa szkolnego 
z ukończenia nauki w publicz- 
nej szkole dokształcającej za- 
wodowej. 


Z powyższych przepisów ©0 
egzaminie ulgowym na czelad- 
nika korzystają tylko ci termi- 
natorzy, którzy nie mogą oka- 
zać Świadectwa szkolnego z u- 
kończenia nauki w publicznej 
szkole dokształcajacej zawodo- 
wej z powodu braku takiej 
SEMEA Z 2 kad YE 
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szkoły, lub z powodu niemoż- 
ności uczęszczania do niej dla 
braku miejsca, albo z innej uza- 
sadnionej przyczyny w miej- 
scowości której terminator od- 
bywał naukę rzemiosła. 
Terminatorzy, lub pomocnicy, 
którzy odpowiadają powyższym 
warunkom i wniosą pedania do 
Izby Rzemieślniczej przed 31 
GRUDNIA 1955 r. — będą mo- 
gli złożyć uproszczony egzamin 
czeladnicy na podstawie Roz- 
porządzenia Ministra P. i H. 
z dnia 13 lutego 1934 r. 
DESDITZ TOTEN HEOHOCI R FAO Jekż 0] A a 


Świadczenia na wypadek 
choroby udzielane przez 
Ubezpieczalnie Społeczne 
Wobec niedostatecznego u- 
świadomienia ogółu pracowni- 
ków o uprawnieniach w dziedzi- 
nie ubezpieczenia na wypadek 
choroby, wyjaśniamy poniżej, w 
jakich warunkach i z jakich 
świadczeń chorobowych korzy- 
stają ubezpieczeni i członkowie 
ich rodzin. 


Ubezpieczony ma prawo do 
pomocy leczniczej z Ubezpieczal- 


ni od dnia faktycznego rozpo- 
częcia pracy. Pomoc lecznicza 
może być udzielana ubezpieczo- 
nemu najdłużej w ciągu 26 ty- 
ogdni w poszczególnym wypad- 
ku choroby. Po wyczerpaniu te- 
go okresu ubezpieczony otrzy- 
muje pomoc leczniczą tylko w 
wypadku, gdy zapadnie na in- 
ną chorobę. 

Prawe ubezpieczonego do ko- 
rzystania z pomocy leczniczej 
zasadniczo ustaje z dniem roz- 
wiązania stosunku pracy. Jeżeli 
jednak ubezpieczony zachoro- 
wał i zaczął korzystać ze świad- 
czeń przed utratą pracy, ma 


Zarządca $Sadow y 


Elektrowni Warszawskiej 


podaje do wiadomości PP. Abontów Elektrowni Warszawskiej, 

że w dniu 16 grudnia r. b. otwarta została przy ul. Al. Jerozolim- 

skie 8, Filja IV Elektrowni Warszawskiej. W Filji tej załatwiane 

są wszystkie sprawy tych PP. Abonentów, którzy należeli dotąd 

do biura centralnego prz ulicy Pierackiego 11. Filja IV posiada 
telefon 2.06-05. 
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prawo do dalszego leczenia na tę 
samą chorobę aż do całkowitego 
wykorzystania prawa do świad- 
czeń. Jeśli zaś ubezpieczony za- 
choruje po zwolnieniu z pracy, 
zachowuje prawo do pomocy le- 
czniczej w razie: 

a) jeśli wypadek choroby zaj- 
dzie w ciągu 3-ch tygodni po 
zwolnieniu z pracy, a ubezpie- 
czony przed zwolnieniem z pra- 
cy przebył w ubezpieczeniu o- 
statnio conajmniej 10 tygodni 
lub w ciągu ostatnich 12 miesię- 
cy — conajmniej 30 tygodni. U- 
bezpieczony ma wówczas prawo 
do pomocy leczniczej przez czas 
ni dłuższy niż 13 tygodni, 

b) jeśli wypadek choroby o 
dłuższym okresie wylęgania zaj- 
dzie w ciągu 4-ch tygodni od 
dnia zwolnienia z pracy. Ubez- 
pieczony ma wówczas prawo do 
pory leczniczej w pełnym za- 

resie przez 26 tygodni. 

Ubezpieczonej w razie połogu 
P Zye ENIE bezpłlłaina pomoc 
ecznicza i polożnicza przed, w 
czasie i po porodzie. Pomoc ta 
przysługuje również po zwolnie- 
niu z pracy, jeżeli ubezpieczo: 
na przebyła w ubezpieczeniu 
przynajmniej 4 miesiące, a po- 
ród nastąpił w ciągu 4-ch tygod- 
ni od dnia zwolnienia z pracy. 

Pomoc lecznicza przysługuje 
członkom rodzin w ciągu 153 ty- 
godni w każdym roku kalenda- 
rzowym niezależnie od ilości za- 
chorowań. +W razie zachorowa- 
nia na chorobę ostrą okres po- 
mocy leczniczej winien być 
przedłużony o nowych 13 tygod- 
ni. Prawo członka rodziny do 
pomocy leczniczej wygasa z 
dniem utraty pracy przez ubez- 
pieczonego. Jedynie w wypadku 
gdy członek rodziny rozpoczął 
leczenie przed zwolnieniem z 
pracy ubezpieczonego, pomoc le- 
czniczą na tę samą chorobę na- 
leży mu udzielać nadal i po 
zwolnieniu z pracy ubezpieczo- 
nego aż do czasu wyczerpania 
przez chorego 13 tygodniowego 
okresu świadczeń. 

Osobom, których obowiązko- 
we ubezpieczenie ustało, a któ- 
re chcąc nadal być ubezpieczone, 


Ceny ogłoszeń: t/i strony — zł. 300, 1/3 — zł. 160, */4 — 
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zgłosity gotowość pozostania w 
dotychczasowem ubezpieczeniu, 
oraz członkom ich rodzin przy- 
sługuje prawo do świadczeń 
leczniczych w tym samym roz- 
miarze i na tych samych warun- 
kach, co ubezpieczonym obo- 
wiązkowo i członkom ich rodzin. 
Zasiłek chorobowy, należy się 
ubezpieczonemu w razie stwier- 
dzenia niezdolności do pracy 
wskutek choroby. Zasiłek ten nie 
przysługuje członkom rodziny 
ubezpieczonego. Wypłata zasił- 
ku trwa najdlużej 26 tygodni w 
wypadku jednej choroby. Zasi- 
tek wynosi iygodniowo 50% 
przeciętnego tygodniowego za- 
robku ubezpieczonego z okresu 
jego pracy w ciągu ostatnich 13 
tygodni przed zachorowaniem. 
Ubezpieczeni (obowiązkowo i 
dobrowolnie) umieszczeni w szpi 
talu, posiadający na swem utrzy- 
maniu conajmniej jedną osobę, 


Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 
Związku Izb Rzemieślni- 
czych (B. O. H. R.) 
informuje o dostawach 
państwowych i prywatnych 


Nr. 51 


otrzymują przez czas pobytu w 
szpitalu zasłek domowy w wy- 
sokości połowy zasiłku chorobo- 
wego. Jeżeli ubezpieczony nie 
ma nikogo na swem utrzymaniu, 
pobiera t. zw. zasiłek szpitalny 
w wysokości 1/5 zasilku choro- 
boewego. Członkowie rodzin u- 
prawnień tych nie posiadają. 
Ubezpieczona niepracująca z 
powodu połogu, ma prawo do za- 
siłku połogowego w wysokości 
równej zasiłkowi chorobowemu, 
niedłużej jednak niż w ciągu 8 
tygodai. Okres ten powinien o- 
bejmować 2 tygodnie przed i co- 
najmniej 6 tygodni po porodzie. 
Członkowie rodzin z zasiłku po- 
łogowego korzystać nie mogą. 


CHORA WĄTROBA 
zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątro- 
by i wydzielaniu żółci powodują swe- 
go rodzaju zatrucie organizmu, a na 
tem tie szereg najrozmaitszych chorób. 

Zioła Magistra Wolskiego „Billosa', 
zawierające znane rośliny egzotyczne 
Comgretum i Boldo, pobudzają wątro- 
bę do właściwej pracy, oraz prawidło- 
wego wydzielania żółci i powodują na- 
turalne wypróżnienia, Stosują się przy 
cierpieniach wątroby i woreczka żół- 
ciowego (komicy żółciowej). 

Zioła ze znak. ochr. „BILLOSA* 
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. 
Warszawa, Złota 14, m, 1. 


Wolski, 


Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych 


i 


CUKIERNIA 


Cukiernia Szwajcarska, 
K. Briesemejster, Zgoda 2. 
tel. 207-46. 


DRUKARNIE 


Tytus Talikowski, tel. 2-51-92 
Warszawa, ul. Krochmalna 47 


' KRAWIECKIE ZAKŁADY | 
Stanisław Cichocki 
Palta gotowe, 


W-wa, Żórawia 28, tel. 9-07-17. 


| 


zł. 85, !/s — zł. 45, 1/16 — zł. 22.50. 


K. Maciak, 
Kredytowa 10. tel. 2-79-77. 


St. Korsak i Fr. Pałubski 
Wierzbowa 9, tel. 286-12. 


| MALARSTWO I SZYLDY | 


Edmund Przybytkowski 
Nowy Świat 44, tel. 2-17-62. 


[| OPRAWA OBRAZÓW | 


Pracownia ram, oprawa obrazów 
Fr. Maszewski 
Nowy Świat 61, tel. 2-27-25 


W tekście 25% drożej. 
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